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Kraków, 17 czerwca.
W r o z j a r z ę  życia codżiciineao, w szczegól

ności w rozgwarze politycznych i osobistych 
0Waró-w-, prawie nie można zorjenlować si»j 
wśród powodzi hasei, opinij i wyrocznych są
dów, z dużą lekkomyślnością rzucanych dowol
nie (zależnie od demagogiczne,go inlcresu). 0  
wskazania głębsze, tyczące się podstaw ży
cia, nikt się nfe troszczy, a  jeśli je wygłasza, 
to jakże często po to, by już jutro ich treści 
zaprzeczyć. Lecz właśnie nasze życie politycz
ne i duchowe (10  przed^wszystkiern!), cale dyr- 
gocące od nieustanny cii wstrząsnień i nerwo
wych odruchów, potrzebuje na serjo pewnych 
głębszych wskazań, jakichś linij wytycznych, 
które mogłyby stać się regulatoram i dla rozko
łysanych zbytnio temperamentów i ambicyj 0- 
sobistych czy stronniczych. Takie wla.śnie wska 
zania mogą przychodzić od czynnika, k tóry  z 
ty tu łu  swego urzędu, wznosząc się ponad po
ziom takiego czy innego partykularyzm u, s ta 
je się wyrazicielem pierwszorzędnych potrzeb 
ogólno-panstwowych- Tym czynmkiem jest w 
pierwszym rzędzie Prezydent Kzeczypospolitej, 
choć formalnie powołany przedewszystkiem dó 
reprezentowania państw a na wewnątrz i ze
wnątrz, moralnie predystynow any i na to, by 
mógł być m edjatorem -wśród rozwydrzonych 
fhiktów życia i wychowawcą nowych, ak tual
nie potrzebnych wartości.

Wyrazem tak  pojętej roli Najwyższej Głowy 
Państw a jest właśnie stanowusko p. prezydenta 
W ojciechowskiego, którego kilkumiesięczna 
prezydentura jest nacechowana tą szlachetną 
tendencją leczenia chorej duszy narodu. WT 
szczególności ostatnie podróże P rezydenta i 
przy tej sposobności wygłaszane enuncjacje są 
najlepszym wyrazem obranej drogi.

Także pobyt Prezydenta w Krakowie, już 
w pierwszym dmu, przyniósł nowe wiązanie w 
łańcuchu myśli i w skazań, m ających torować 
drogę ku lepszej i trwalszej przyszłości.

Jedno z tych wskazań pragniemy w szcze
gólności podkreślić.

W czasie pov itania w Uniwersytecie Jag iel
lońskim w odpow iedzi rektorowi, wspominając 
okres rewolucyjnych działań mających po r. 
1B63 doprowadzić do nowrego orężnego starcia 
(wśród których to działań — obok najbliższych 
towarzyszy pracy, jak  Józefa Piłsudskiego, o- 
raz Józefa Montviila-Mirockiego, straconego na 
stokach Cytadeli Michała Sulkiewicza, pole
głych bohatersko w Legjonach — i Stanisław 
Wojciechowski hrał^udział wybitny), pan P re
zydent o minionym czasie wyraził się, że byl 
to okres rom antyzmu politycznego. W dalszym 
ciągu podkreślając potrzeby współczesne, w 
pierwszym rzędzie potrzebę intensywnej i zor
ganizowanej pracy, zaznaczył, że obecnie „dla 
walki mieczem", dla „romantyzm u polityczne
go nastał koniec", że teraz nastaje czas nowej 
pracy, nowej walki, k tórą nazw ał „rom antyz
mem gospodarczym".

Takie sformułowanie w ykreślającej się przed 
nam. nowej drogi życia zasługuje na szczegól
ną uwagę. Przedewszystkiem dlatego, że ono 
trafia w sedno rzeczy, że całą siłę naszego du- 
cna i wszystkich naszych wytężeń zwraca w 
stronę tej dziedziny, k tóra jedynie może decy
dować o naszej sile odpornej w stosunku do 
otaczających nas wrogich żywiołów. Przyszłość 
Polski, mówił p. Prezydent, wym aga jak  naj
większego w zrostu jej bogactwu W Avarunkach 
geograficznych, w jakich się znajdujemy?, nie
ma miej-sca na Polskę małą, słabą i ubogą, mo
żemy się ostać tylko, jako wielkie mocarstwo,

a wielkie mocarstwo w naszych czasach może 
istnieć nie siłą miecza, lecz siłą sw ojego życia 
gospodarczego i swojego bogactwa.

Ten program Polski potężnej, Polski m ocar
stwowej, przj jęły w spuściźnie po tradycyjnej 

'polityce Polski Jagiellonów i Batorych, a już 
realnie postawiony przez pierwszego Naczelni
ka państw a, Józefa Piłsudskiego, obecnie po 

1 okresie koniecznych działań -wojennych, dzięki 
'zmianie ogólnej sytuacji siłą rzeczy przesunąć 
jsię może i musi na platformę intensywnych 
działań gospodarczych. Od nich zresztą, od ich 

I stopnia natężenia i skuteczności, zależy także 
i siła obronna państw a w razie jakichkolwiek 
nowych niebezpieczeństw od zawsze dla nas 
groźng] strony wschodniej czy zachodniej.

Lecz wr sedno rzeczy uderzył p. Prezydent 
nietylko podkreśleniem samej potrzeby in ten 
sywniejszych prac w dziedzinie ekonomicznej, 
lecz także trafnem  jej ujęciem formułą roman
tyzm u nowego typu, romantyzmu gospodarcze
go. Przez to samo jasno zaznaczył, że cały nasz. 
współczesny rozpęd w kierunku potrzeb prak 
tycznych nie powinien być pozbawionym pier

w ia s tk ó w  wyższej natury. Wręcz przeciwnie: 
musi mieć w sobie ten sam polot idealny, jak: 

| uskrzydlał naszych żołnierzy powstańczych czy 
legionowych:, gdy porywając się na w-alke z 
przemocą „mierzyli siły na zamiary, a me za
miar podług sił". Apel do romantyzmu gospo
darczego, to apel, by także i w tej dziedzinie 
przyświecały nam wielkie cele, do wyżyn k tó 
rych winniśmy siły nasze wydźwigac i uzdal
niać do realizacji program u wielkiej, bogatej, 
mocarstwowej Polski.

Apel do romantyzmu gospodarczego nadto, 
to apel, by także i w tej dziedzinie, zazwwczaj 
tak  ..odromantycznionej", tak  zbrutalizowanej

1 sprowadzonej do poziomu niskiego utylitaryz- 
mu i poprostu paskarskich zabiegówg wionęło 
czyste tchnienie szerszych i szlachetniejszych 
aspiracyj, by ożywcze fale młodego idealizmu 
przezwyciężyły obeery^egoizm  maferjalistycz- 
ny w arstw  czy jednostek i wyżłobiły łożysko 
dla wuelkich, wspólnych poczynań w interesie 
dobra ogólnego. O tern to zapewne myślał pan 
Prezydent, gdy przestrzegał młodzież, by dy
plomu uniwersyteckiego nie irważala za akcję, 
od której będzie się odcinało kupony, gdyz dy
plom ten ma się realizować w pracy i życia 
stałym  wysiłku, a nie oczywista we własnej, 

'egoistycznej korzyści, co niestety  w tej chwili 
jest celem dużej części społeczeństwa, niezdol
nej wznieść się na poziom idealniejszego sposo
bu patrzenia.

W ten sposób zrozumiany „romantyzm go
spodarczy", zalecany przez p. Prezydenta A oj- 

' Ciechowskiego (tego dz elnego — że się tak wy
razimy — „n rak tjk u  rom antyzm u' w swem 
pracowitem życiu), stanie się romantyzmem ży- 

icia, k tó ry  swą szeroką podstawą obejmie 
.w szystkie dziedziny, potrzebne dla potęgi pań
stw a i zadowolenia jego obywateli. Znaidzie 

1 się wśród nich i nasza praca gospodarcza i bo
g ac tw o  m aterialne, znajdzie się także nasza 
twórczość kulturalna i czysto duchowa, lecz 
rów nież znajdzie się w śród niej nasza siła 0- 
bronna. zdolna w każdej chwili mocą uzbrojo
nego ramienia zabezpieczyć odzyskaną nie
podległość.

W szystkie te dziedzinę, w myśl słusznego 
-wskazania ze strony dostojnego gościa, przeni
kać musi duch gorącej wiary, tw ardej pracy i 
szlachtducgo poświęcenia dla wspólnych, wiel
kich celowy

-o

Warszawa, la  czerwca-.
Na dzi.3iejs7cm posiedzeniu Sejmu odesłano w 

pierwszem czytaniu do komisji ustawę o ustano
wieniu Krzyża Zasługi, poczerń przystąpiono do 
pierwszego ozytania ustawy o udzieleniu ministro
wi skarbu upoważnienia do regulowania w drodze 
rozporządzeń obrotu pieniężnego z zagranicą, oraz 
obrotu obcenn walutami. Zkolci zabnł g-łos

M I N I S T E R  G R A B S K I  
O SYTUACJI FINANSOWEJ.

Pragnę mówić o sytuacji firn  ̂ oj — wywo
dził minister — dlatego, że przeżywamy bardzo 
cetry kryzys walutowy. W marcu sytuacja waluto
wa się uspokoiła, jakkolwiek w marcu wydruko
waliśmy olbrzymią ilość marek, bo na 6C0 mdjar- 
dówr. Dziś widzimy, żc od stycznia do dnia dzisiej
szego zadłużenie skarbu powiększyło się cztero
krotnie, a marka spadla pięciokrotnie. Jeżeli do 
tego stanu rzeczy przyczyniły s;ę także ozyar.iki 
polityczne, to niepodobna kłaść na karb obecnego 
rządu. Mieliśmy wskaz.ówiu zupełnie wyraźne od 
osób, nie mających wcale styczności z polityką 
i to już z początkiem maja, że koniec maja i po
czątek czerwca będą dla nas niezmiernie trudne. 
Jest to skutek wpływa częnników gospodarcsych 
i walutowych bez żadnego związitu z naszą polity
ką. Oczywiście ciąży nad nami zbyt ścisły związek 

| ekonomiczny z Niemcami. Sześćdziesiąt procent 
■naszego wywozu idzie do Niemiec. Organizm nie
miecki podlega w sirzą śnieni om, co odbija się na 
nas, a wstrząśnicnia te są bardzo silne, bo w Łym- 
samym czasie gdy marka polska spadła 5-krotnie, 

'to  niemecka 15-krotn’e. Te wstrząśnienia zasiały 
nas nieprzygotowanymi. Coś podobnego działo się 
do połowy roku 1921 z Czechami. Czeska korona

szła zppolnie równolegle z marką niemiecką. a'e 
Czgrf zaczęli systematycznie pracować nad unieza 
leżnieniem swojej waluty i w przeciągu 2 'A  lat 
osiągnęli zupeiuy skutek. Jestem przekonany, że 
jeżeli danoin nam będzie pracować sę*stematyeznip 
-n^jednym kierunku przez 2 lA  lata, to rezultat u iiSs 
me będzie późniejszy, aniżeli w Czechach. Zale
żność bp-.vj.gtn tnin u.niejaza była, niż u nas, bądź. 
co bądź jednak ta zalcżaiość od Niemiec jest nad
zwyczaj wielka. Ozj nmki, które w Niemczech od
działy wu ją na cc-ny produktów, wpływają i na in
tensywność naszego eksportu do Niemiec.

W poczwtku bicżąceg-o roku eksport z Polski 
ogromnie wzrósł. Nie tłumaczy się to jednak
wzmożeniem naszej pracy, a objaśnia się raczej 
wstrząśnieni ami na rynku niemieckim, dzięki cze
mu powstała doskonała konjunktura dla nas. Dla 
naszego przemydu, a głównie dla węglowego,
otwierały się wTOta jo Niemiec. NkałSŁet-y, wszyst
kie konjunktury \. owe są n’estałe. W , ońcu
kwietnia zarysowai więc zmniejszony wywóz,
gdy zaczął się upadek marki nieiweckej, & znaczna 
część wywozu do Niemiec była prowadzona v.a 
marki niemieckie. Nastąpiło przę tern zmniejszenie 
wartości wywozu, gdyż wskutek tego zaofiarowa
nie walut obcych na naszych lynkach w maju 
osłabło. Zaradzić złemu: może głównie zapewnienie 
rańslwu poważnego źródła eksportu, nie płynące
go z kalkulacji ,obliczonej na w stiząśnieniach cu
dzych organizmów, ale*&ierować należy wywóz do 
krajów, rJenaruazonych żadnemi wstrząśnieniami.

REGULACJA WYWOZU.
Do wykonania tego zadania rząd prystą.pił. 

Rząd chce zbadać możliwość eksportu tych przed
miotów, na wywozie których najwięcej nam--zale

ży. Zwłaszcza przemysł włókienniczy powinien 
wywozić z Polski tęlc, ile potrzebuje surowców, 
j. dotąd wywóz obejmuje zaledwie czwartą część. 
Eksport leśny odbywa się kosztem materjałów 
drzewnych na odbudowę. Jeżeli jest tak, jowinien 
przynajmniej eksport dać waluty na korzyść ryn 
ku krajowego. Eksport naszego zagłębia » ęgiowe- 
go, równający się poło-a .e całego eksportu, wyma
ga zabezpieczenia od wahań. Pod tym Wfcgłędew 
i7ąd jest zdecydowany wstąpić na drogę odpowie
dniego porozumienia gospodarczego w dziedzinie 
regulacji eksportu i osiąganych z niego walut. Do
tychczas mieliśmy ręce związane brakiem tej usta
wy, którą teraz mamy przed sobą. Or.a dopiero 
pozwoli nam wkroczyć w dziedzinę walutowo-eks- 
portową na Górnym Śląsku. Przy tej sposobności 
chcę podać cyfry, świadczące, że nie jest tak źle. 
Gdy w tak małym kraju, jak Austrja, stale jest 
około ltiO.OOO bezrobotnych, u nas w pierwszych 
miesiącach tego roku wprawdzie ilość bezrobot
nych w zrastała, lecz od 1 kwietnia wciąż się zmniej
sza. W 1 kwietnia wy-nosiła 114.000, 1 maja 112 
tysięcy, 2G ma |a 96.000, a 9 czerwca 87.000. Dru
gim faktem dod itnim jest miara naszych wj piat 
na rzecz zagranicy.

PODSTAWY BUDŻETU.
Mimo tego w spadku marki musimy widzieć ha

sło do spotęgowania naszej działalności na wszy
stkich polach, ażeby sięgnąć do najgłębszych pod
staw w kierunku uodporniania naszego organizmu 
gospodarczego.

Ucfra alony podatek gruntowy zabezpieczyliśmy 
eo do następnych rat od spadku wartości marki. 
Gdyby go się było uchwaliło trzy miesiące temu, 
kryzys obecny nie byłby tak ostry. Całe półrocze 
mhięło, gdy podatek ten wynosił zaledwie eztcy  
dzmsiąie procentu tego, co przynosić powinien. 
Więc uchwalenie tego podatku jest czynem wa
żnym n:e dlatego, żeby on stanowił wielką sumę, 
lecz ma wielkie znacz, iiie moralne, gdyż podług 
niego mierzy zagranica gotowość społeczeństwa 
do ofiar. Muszę przyznać, że to, eo uchwalono, nie 
jest mniejsze w porównania z wysiikami Francji. 
Jeżeli franeskie ldasy posiadające jiłaeą sześć 
razy tyle, co pizcd «oj’ią, to płacą nieeo mniej, niż 
trzy nzy , a ponieważ tc trzy razy odpowiadają na
szym podatkom plus dochodowemu, a vięc śNsle 
odpowiadają temu sto.-unkowi natężania. Francja 
rozwinęła swoją po,ęgc na ołtarza ofiar potrzeb 
ska; bowycli bez porównania większą, aniżeli na
sza. Jeżeli dziś nie jesteśmy w stanie dać tyle, co 
Francja, to dlatego, że przed wojną nu* byliśmy 
społeczeństwem o l .kicj' kulturze, j'ak Francja.

Przechodząc do przedstawienia całokształtu na
szej sytuacji budżetowej, zaznaczyć musze, że naj- 
w ękjray jest procent pokrymia wydatków państwo
wych przez dochody. Według budżetu z r. 1919. 
dochody budżetu stanowiły 21 procent wydatków 
państwowych, w 1921 loku 64 procent, w 1922 ro
ku 02 procent, łącznie z daniną 77 procent. Budżet 
na r< k biożący, jaki złożyłem, przewiduje pokry
cie do<bodami na. 60 procent wydatków, a jeżeli 
pizyjlą wpływy- podatku majątkowego, to cyfra ta 
wzrośnie do 80 procent. Rok 1923 zaznacza się Za
bezpieczeniom skarbu przed stratami wskutek spad
ku maiku IV maju h r. wydatki msze wynosiły- 
1.137 miljardów (kwiecień 813 miljardów), zaś do
chody- 851 miljardów- (kwiecień 552 miljardyh De
ficyt w kwietniu wy-nosił 32 procent, zaś w maju 
22 procent, cliocaż skarb nie miał wpływów po
datku przemysłowego i gruntowego.

Jedna dziedzina jest zbyt odległa dla nas. a ruia- 
now-Lcie oszczędncsć. — Mianowanie komisarza 
oszczędnościowego jest rzeczą zdecydowaną. Do 
oszczędności potrzeba dwóch w-arunkówą potrzeba 
wyższego stepnia umiejętności pracy, oraz zdoby
cia się na rezygnację wielu rzeczy, które wydają 
się niezbędne. Za pojuzedniego rządu nie sprzyja
ła atmosfera do robienia oszcze.dności, bo zajmo

wano się ide skarbem, ale innemi rzeczami. Je 
szcze gorzej m ała się rzecz z ową zdolnością do 
rezygnacji. — Ministerstwo skarbu ułożyło sph  
oszczędności, które możnaby przeprowadzić w- tym 
budżecie. Obejmuje on kilkadziesiąt pozycyj. — 
Oszczędności te obliczone są na 720 miljardów 
marek, to jest 10 procent budżetu. Gdybyśmy się 
zdobyli na ten wielki wysiłek, to łącznie z poda-t- 
aami w ii.peu i sierpniu moglbyśmy osiągnąć stan 
rzeczy, w który-m nie drukowalibyśmy więcej ma
rek. Oczywiście nie da się to wszystko tak odrazu 
przeprowadzić.

Mmisterstwo przedstawiło także spis ustaw, do 
któiych trzeba uchwalić now-ele w dziedzinie 
oszczędnościowej. Na 10 właśnie jest komisarz 
oszczędnościowy-, ażeby to nie pozostawało tylko 
na papierze. Dlatego komisarz oszczędnościowy 
ma być ustanowiony przy prezesie Rady ministrów. 
Obecny- kryzys rząd zwalczać będzie wszy-stkienii 
możłiwcmi śiodkami.

DALSZE OBRADY.
Następnie uchwalono sjereg artykułów u s t a w y

0 komasacji gruntów, dwie ustaw-y o PCisk:m Ban
ku Krajowym w drugięm i trzeciem czytaniu, za
łatwiono sprawy rewizji ko,n<se.syj na rzecz inwali
dów, poczem przystąpic-no do nagłości wniosku 
P. P. S. w sprawie napadu na p. Dobrowdsk ego 
Wnioskodawcy domagają się energicznego śledz
twa i u karania winnych. P. Maiłosz w dy-skusji wy
stąpił przeciwko P. P. S. z zarzutami, które wy
wołały ogromne wzburzenie wśród socjalistów
1 omal nie doprowadziły do czynnego starcia po
między prawicą a lewiuą. £ 0  dłuższej wrzawie, 
■dwóch przerwach i naganie dla p. Matłosza, na
głość wniosku uchwalono.

Następne posiod zenie w-o wtorek.

KONFERENCJA GABINETOWA W SPRA
WIE WALUTY.

Warszawa, 16 czerwca (PAT). W dniu wczo
rajszym natychm iast po odsłonięciu tablicy ku 
czci śp. Gubrjeia Narutowicza, w gabinecie 
marszałka Seimu Rataja odbyła się konteren- 
cja członków rząau z panem Witosem na czele, 
na której omawiano ciężką sytuację  finansową.

POUFNA NARADA.
Warszawa, 16 czerwca (PAT). „Kurjer Ppł- 

ski" donosi: W czoraj w mieszkaniu marszałka 
Senatu Trampczy ńskiego odbyła się poufna 
narada, której tematem była naprawa skarbu.

O UZYSKANIE WALUT OBCYCH.
Warszawa, 16 czerwca (AW). Sprawa kata* 

strofalnej zwyżki w alut obcych nie p-zestaia 
być ciągłym tematem rozważań rządu. Na ko
mitecie ekonomicznym przedmiotem rozważań 
jest plan polityki wywozowej, celem uzyskania 
walut obcych.

KONWENT SENJORÓW USTALI PROGRAM I 
PRAC SEJMU.

Warszawa, 16 czerwca (Tel. wł.) Na w to rek ' 
m arszałek R ataj wyznaczył posiedzenie kon
wentu seniorów, na k tó re *  ostatecznie ustalo
ny będzie program prac Sejmu oraz czas trwa- • 
nia obecnej sesji Sejmu.

Ja k  się dowiadujemy, dyskusji nad wczoraj- 
szem expose ministra Grabskiego nie bedzie) 
na porządku dziennym wtorkowego posiedzę- . 
nia Sejmu, lecz wyznaczone zostanie specjab r 
posiedzenie, poświęcone całkowicie tej spr. 
wie.

PPEZYDJUM  KLUBU P. S. L. FIAST.
W arszawa, 16 czerwca (Tel. wł.) Na ostal- 

niem posiedzeniu klubu P. S. L. P iast ukonsty
tuował się ostatecznie zarząd klubu. Do prezy-

A K d M i  U m ie ję tnośc i
Kraków, 17 czerwca.

Z tradycyjnym , uroczystym ceremonjałem, 
w pam iętną 50 rocznicę pierwszego wisnigifrą- 
eyijnego posiedzeniu 7. roku 1873 odbyło się 
wczoraj w auli um wersytetu Jagiellońskiego 
doroczne publiczne pceiierlzcnie Akadcmji Umie
jętności, uświetnione, obecnością prezydenta 
Rzeczypospolitej jwfckiej. Stanii.Jawa Wojcie
chowskiego. Uroczystodść. która w zwykłych 
warukaeh była zamsz© świętem polskiej nauki, 
pizybrała vczoiraj, jak  spodzicuać się należało, 

'zmiary poważnej m anifestacji ducha polskie
go piać cześć nauki. Bo mim© wszystkie bóle 
i wstrząśnicnia, jakie pizechodzi w okresie u- 

cjkuua. swej niepodległości naśz organi-zni 
:oistwowy, Polska nie traci z oczu swej wiel- 

~ 'ej misji cywilizacyjnej. Pomna, czerni była dla 
kultury w wieku szesnastym i siedmnastyin, 
pragnie to królestwu ducha rozszerzać i kon
tynuować, i w swoim programie państwowo- 
tuórczym , jako jedno z najważniejszych za- 
dań^swoich uważa, żywą współpracę z zacho
dem w wielkimi ózieie posuwaniu kultury'.

\Ye wspaniale udekoruwane-j ani: zjawili się,' 
u ko  u ,zcsi'.ni©y /.łotycli Akadmuji gedow, wszy
scy, którzy stałe losami Akademii się interesu
ją, lub siały  w  jej pracach przyjmują udział. 
V więc zasiedlL przedewszystkiem po obu .stro

nach prezj-djaJncj kafcdiy  członkowie Ak:ułe- 
mj ‘ miejscowi i zamiejscowi przybyli niemal 
w ] omplecie. Na leatedrze zasiadł prezes Aka- 
demji, prof. dr Kazimiorz Morawski, mając 
obok siebie jenerałnego sekretarza m efesora

dra Wróblewskiego, ©raz tegorocznego prele
genta, dra Michna- Bobrzyńskiiego.

O godzinto 12 przybyli do aiirii prezydent \Y10j- 
(iethow.dU w towarzystwie wojewody dira Ga
łeckiego, piulkown. 'Amiskiego. i auj. rotun. Pu- 
slowskiogo, oraz sekretarza swej kancelarji p. 
Lent.za, i zajął fotel naprzeciw katedry. ŻY miej 
scach, dkn dostojników zarezeiw owanycb. za
siedli: księża kanonicy; infułat ks. Krupiński 
i kiś d r  Korzonikiewiez, wiojewoda. dr Gałecki, 
istairostai p. Bal, kom endant 0 . K. jenerał Czi- 
kiel. prezes ajiełacji Wolter, nadprokurafor dr 
O /yszezan, prezydent sądu karnego Pelz, dv- 
rektor policji dr lłękiewicz. kurator okręgu 
szkolnego1 Dwińskl i w icekurator dr M. PoRak, 
b. m in ider dr Ćwikliński, 1). prezydent mini
strów  dr Nowak, Zdzisław lir T-rnowMu, Kazi
mierz ks. Lubomirski), prof. < Benis, Goetz- 
■(.‘koi 'niski, unaiiszalek dr SkizynsKi, b. miniisher 
dr Madejski, prezydent miasta Federowiez 
i inni.

])oważną inaugutraeją uroczystego pesiiedze- 
nia było wstępne przemów.eme prezesai Mo
rawskiego. W zwięzłych słowach powitawszy 
prezydenta ltzeczj pospolitej, naiszkicował prof. 
M o r a w s k i  biians 50 lat pracy naukowej 
Akademji: sięgnął do wspomnień, przypcim m l 
początki i związek Akadcmji z Towarzystwem 
Nanikowem krakowskii ni — mówił o łatach nie
woli., g<ł'r pracy din-ha p^-zypaJtło w udziale 
krzepić wątłe i rwąc© się do czynu siły naro
du, mówił o dorobku przeszłości i zadamach 
przyszłośoii i w przepięknej formie słowa dał 

I wyraz nadziei i radości, jaka stać r>:ę powinna 
j ud/Jałcni przjoszłego p o W en ia  w myśl h a -łi: 
jjAfagnuni opus feci e t non poasum dascende- 
re". Boświęciił też prezefe słowa gorącego 
wspomnienia zmarlj m prezesom Ykademji Ma
jerowi i Tarnowskiemu, oraz jenerałnym  sekre

tarzom Szujskiemu Ularmwskicmu : żyjącemu 
jeszcze prof. Smolec.

Zkolci zabrał g<k» .sekretarz jeneralny d r St. 
W r ó b l e w s k i  i odczytał s p r a  w o z d a- 
n i en, z d z i a ł a' 1 n o ś © i A k a d  (Hm ! i za 
cza? od czerwca 1922 do czerwca 1923 roku. 
Ilozpoca;’ -sd pcświęccniai słów gorącego wspo
mnienia *Jn xłytn w ciągiu ostatniego roku 
członkom Akadamji ś. p. Janow i Bołoz Anto
niewiczowi, ks. arcybiskupowi Józefowi B*l- 
czewskiemu, Józefowi Tretiakon i, ZygmunlO)Ui 
Celiehowskiemu, ks. Uawłowi łberkugowi. T a-' 
deu-zowi Piłatowi. Aleksandrów i -Semkowiczo
wi i Teodorowi Wnorzbow-sk.ic^iu.

Przeciiodząc do szczegółowego sprawozda-nb 
z dzaalano^ci Akademji. odisyła sprawozdawca 
słuchaczów do drukowam go i rozdanego ucze
stnikom  sprawo zdania, zawierającego zestawie
nie v. ydcwniictw za rok ubiegły. Długi fegcao- 
czm stra jk  drukarsk' unucmożliwił wykończenie 
jedynej publikacji, która, m a  upamiętnić dz.i- 
'ćejszy' jubilou -z, to je st wyczerpującego k a ta 
logu w*zystkiieh dotycliczasowyicli wydawnictw' 
Akademji. Mimo trudności, zdołano jednak wy- 
dać-,-,Grematvkę polską", owoc zbiorowej pracy 
naszych lingwistów, oddano do użytku publicz
nego tom drugi ..Historji politycznej Tolski", 
o riz  drugi tom „Poezyj" z areliiwuin Filom a
tów. Tu «aCcży takzc wydawnictw© „Aktów 
króla. A leksandra", zainicjowanego jeszcze 
■przez ś. p. Jozefa SzujskicgOi, oraz wydawnic
two „Atlasm historycznego P o lsk i^  podjęte 
wspólni© z innemi towarzystwam i nauko w ©nu 
potoki iiii. Z iunyich wydawnictw', zamierzonych 
również przy współudziale międzynarodos"-^) 
Unji akadonrtekiej, wym.enia , , T i e s a u  r u 8 
m e d i a e l a t i n i t a t i s  P o l o n  o r u m".

Brak funduszów, spowodowany .aewai!nacją 
powojenną wszystkich kapitałów  Akademji,

daje się czuć na każdym kroku i paraliżuje wir- 
ktsziciść zamierzeń. Dawne stypendja, oparte
0 nYIjonowe kapitały, dają obecnie około 30 
tysięcy m arek rocznie, ai jedyna fundacja sty- 
j>endyjna. przy której można spodziewać się
1 oważnibjiszyich dochodów, fundaicja ..Domu poi-; 
sk b g o  w \Yiedni’i“ , uwięziona jest w realności 
wiedeńskiej, k tórej sprzedaż naipotyka na no-, 
we trudności. Nic lepszy jest stan łiundni-zów 
na nagrody. Powiększyły^ się cne o fundusz 
imienia Juljusza Eigcra z Akuszawy', którego 
spodkobiicrcy złożyli 2 miłjony marek j ykkiich 
w pcżyicz:© złotej, przeznaczając dochodr na 
nagradzani© co trzy la ta  najlepszej pracy Pola
ka z dziodzmy cheinji. 1 dawnych jednak fun- 
■daicyj tego- typu doehctJy są tak  znikome, % że 
A kajem ja musia.liaby wogóle zaniechać przy- 
znaw anij nagród, gdybr ni© otrzbymała na ten 
cel za-iłku ministerstwa oświaty. Wegetuj© ró
wnież Stacja paty sika. mająca, .za. siSek 25.000 
franków z n, rusterstwa 3p.raw zagranicznw li. 
Chliubny przykład cfiairncści na cele wydawiii- 
cz.c z.lożyła rodzina hr. Iheyów, składając pól 
lniljona. m arek jpomkich. celem przyczynienia 
się do wydawnictwa pism Kochanowski go, 
jak  w wyższym jeszcze stopniu „Spółka gazów 
ziemnycii". która na cele wy dawnietwa lcatalo- 
gu i inw entaryzacji rękopisów Iloene W rońskie
go złożyła dalszą kwotę 5 miljonów m arek pol
skie h.

Żywą troską Akademji jest obowiązzik wy- 
szukiwoinia miodyci; sił do pracy naukowej wo- 
bac widocznego z,mn’ejszania s. ę liczby pra<<> 
wników nauki i ^uile w na.s1ępstwm p-ga 
czuwać .,się d a jąc 'g o  osłabnięcut ruchy munko 
wego. Je s t T/o po części wyniktesn braku fun
duszów na wyruag’ adzanie prac. Fraków-. t«mu 
może w c c . h u c a a ż  zaradzą dary i zap ły ' po- 
wojonn® i. p. Pawia Tyszko1wskiegc i W kdy-

sćawa' Fedorowicza, dotąd niezrealizowane je
szcze. ale przedstawiające siu to przwsziości 
bardzo pokaźnie. Pierwszy z  nich nrzeznaczony 
jest- na cele nauk  ścisłych, drugi na popierania 
n-Wki rolnictwa i leśnictwa.

W reku bieżącym ośmiu nalie/.yła, Tkadomja 
dobrodziejów i. za pis o dawców i uważać prapai*

■ objaw ten za pomyślną zapowiedź przyszłości. * 
l z.łś należy się zaś cześć tym, którzy pod rzą- 

I dami-jzaboreów pracowali nad railowaniein nau- 
'k i  polskiej. Za. dalsze 50 ła t nauka m iska mkł- 

viniie ju ż  niewątpliwie szeroko skizw ibu a wów
czas padnie może słowo uznania dla tych. któ- 

!m - — stolca1 ufnie szczęśliwsi od popraadników,, 
bo w wolnej ojczyźnie —  w trudnych jedziak 
.-■kądiwKl warunkach pracowali dł* z.upewmcnią 
tej nauce lepszej przyszlo^i.

To sprawozdaniu sekretarza jen era! no go, od
czytał dr MUhal Bobr/.yński prNduo-'e skonstruo
wany obr l przeszłości Akademji poć tywdom 
„Przed jiięcdziosięciu laty".

Na zakończenie odczytał sekrtitarz nazw-ska 
J11 o w o w y li r a 11 y c li c z 1 o n k ó w, ocsje 
t e g  © r o c z n v c li l a u r e a t ó w .

i
NOWI CZŁONKOWIE:

•i I .  N a) w y d z i a l e  f U o l o g k z t m u  z o s ta l i*  w y 
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s i  > Roman, nn/<*iOT unAe JfigjćCcsństórtgO- 
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m  liłń

djum weszli posłowie: Jan Dębski jako prezes, 
Bryl, Pluta, Bobek i Janeczek, jako wicepre
zesi.

WOJSKO A POLITYKA. *'*"
Warszar/a, 16 czerwca (Tel. wl.) Opierając 

się na  istniejących ustawach m inister spraw 
wojskowych umieści w jutrzejszym  rozkazie 
min. spraw wojsk, punkt, przypominający o za ■ 
kazi? brania czynnego udziału w działalności 
politycznej wojskowym służby czynnej bez 
względu na ich szarżę.

Poniedziałek, 18 czerwca 1923.

! DYMISJA GABINETU BELGIJSKIEGO.
Bruksela, 16 czerwca (PAT). Senat omawia

jąc  w drugiem czytaniu projekt Broc[ueville a w 
sprawie uniw ersytetu gandawskiego, odrzucił 
a* lykuł II, przyjęty w pierwszera czytar iu, któ-

 ̂fi-rvy
re się odbyło w czwartek. Następnie Senat o d - ; rów, żyła nadal sVoją kulturą i sztuką. Osiągnę- 
rzucil projekt Broquevnie‘a 140 głosami p rze-1 iiśmy to ciężką pracą w ciężkich warunkach, cięż- 
ciwko czterem. Projekt len  przewidywał w p ro -; ldch nictylko pod względem materjalnym, lecz 
wadzenie na uniwersytecie gandawskim Avykia- 
dćw w dwu językach flam andzkim  i francu
skim .

Z powodu odrzucenia tego projektu, gabinet 
uważając, że sprawa ta  nie może zostać bez roz
wiązania, pes (anowił przedstawić królowi pró

bę o dymisję.
Bruksela, 16 czerwca (PAT). Izba postano

wiła odroczyć się do 26 czerwca. W edług o- 
gulnej opinji Theunte otrzyma misię utworzenia 
nowego gabinetu. Jego kandydatura jest uwa
żana za najpewniejszą, Theunis i Jaspar, cho
ciaż podali się do dymisji, żywo zajmują się 
uporządkowaniem spraw z zakresu polityki za
granicznej, •

•  t m so. .\ y y j. j

Woidechowskl
ZWIEDZANIE ZAMKU KRÓLEWSKIEGO.
Drugi dzień pobytu Prezydenta Rzeczypo

spolita w Krakowie mmąl według ułożonego 
programu.

O godz. 8.30 rano udał się Prezydent na 
"Wawel w towarzystwie wojewody Gałeckiego, 
min. Kucharskiego, szefa kancelarji cywilnej 
Lenoa, pułk. Zaruskiego, rotnt. Fusłowskiego, 
ks. kapelana prałata Tokarzcwskiego, kap. 
Meyera i por. Łaszkiewie.za, Bezpośrednio za 
samochodem Prezydenta jechały w aucie cór
k a  Prezydenta Wojcieenowskiego z p. Czap
ską. Wchodzącego na Wawel Prezydenta po
witał przy bramie rektor Szyszkc-Bohusz w o- 
toczemu prezesa komisji robót na Wawelu
prorekt. Gałęzowskiego, szefa zarządu gma

chów reprezentacyjnych p. Skórewicza i z a 
rządcy inż. Mosera.

R ektor Szyszko-Buhusz wprowadził dostoj
nego gościa na dziedziniec arkadow y Wawelu, 
poczem nastąpiło zwiedzanie Zamku.

Prezydent interesow ał się żywo stanem ro
bót i wyraził radość z powodu pomyślnego po 
stępu restauracji gmachów wawelskich.

Następnie Prezydent zwiedził wystawę arra- 
Bćw i zbiorów wawelskich, poczem wpisał się 
do księgi pamiątkowej.

Opuszczając Wawel, złożył Prezydent na rę
ce rektora Szyszki-Bohusza 1 m "jon mp. na 
Jw ie cegiełki wawelskie.

NA SKAŁCE.
) Z W awelu udał się Prezydent na Skałkę, 
gdzie w itany przez przeora 0 0 . Paulinów, zwie
dził kościół i groby zasłużonych.

PRZEDSTAWIENIE „ŚWIĘTA WIOSNY".
O godz. 10 rano przybył dostojny gość do 

T eatru  im. Słowackiego na przedstawienie 
„Święta W iosny", przygotowane przez nauczy
cielstwo szkół powszechnych.

W  westybulu teatru  oczekiwali Prezydenta 
kurator Owiński, inspektor szkół krakowskich 
dr Janik i przedstawiciele nauczycielstwa. Od 
wejścia do loży rządowej na I. piętrze ustawiły 
się szpalerem uczennice szkół powszechnych w 
biały en sukienkach. Przybywającego Prezy
denta powitała dziatwa okrzykami i obsypała 
kwiatami.

Jedna z uczenmc wręczyła dostojnemu go
ściowi od nauczycielstwa i dziatwy adres pięk
nie oprawiony, obejmujący 8 kartek  z podpisa
mi dziatwy i nauczycielstwa. Poszczególne 
kartony adresu ozdobione były artystycznie 
wykonanemi winietami.

Powitalne przemówienie wygłosił dyr. Droz
dowski, składając imieniem nauczycielstwa P re
zydentowi najgłębszy hołd, oraz zapewnienie, 
że nauczycielstwo dołoży wszelkich starań, by 
młode pokolenie wychować na pożytek i chlubę 
ojczyzny. W śród okrzyków przeszedł następnie 
Prezydent szpalerem dziatwy aż do loży rzą
dowej. Gdy Prezydent ukazał się w loży przy
strojonej kwiatami, odezwały się dźwięki hym
nu państwowego, zaś publiczność powstawszy 
z miejsc, zgotowała Prezydentowi burzliwą o- 
wację. Ze sceny, k tó ra ukazała barwną grupę

Korespondentem M a k a r e w i c z  Juljan, 
prof. un‘.w. we Lwowie.

Ul. Na wydziale matematyczno-przyrodni
czym:

Członkami czynnymi krajowymi: D z i e 
w o ń s k i  Karol, prof. uniw. Jagiellońskiego, 
B i a ł a s z e  w i e ź  Kazimierz, kierownik za
k ładu fizjologji Insty tu tu  Nenckiego w W ar
szawie.

d ^atw y  w strojach krakowskich, wygłosiła je
dna z uczennic wiersz powitalny.

Następnie rozpoczęło się przedstawienie, w 
k torom brało udział i . 000 dzieci. Po dłuższym 
pobycie opuścił dostojny gość tea tr i udał się 
do gmachu województwa.

AUDJENCJE.
W województwie jawili się na zbiorowe au

diencje przedstawiciele duchowieństwa, gene- 
ralicji, sądownictwa, wyższych uczelni, woje
wództwa, zborów wyznaniowych, szkoinietwa 
średniego, kolei, poczt, władz rołinczych i gór
niczych, Izby handlowej, stowarzyszeń ku
pieckich, przemysłowyeh i finansowych, Izb 
lekarskiej i notarjainej, oraz adwokackiej, rad 
powiatowych całej prowincji, oraz licznych to 
warzystw' społecznych, kulturalnych, oświato
wych, dobroczynnych itd.

Następnie właściciele firmy „H awełka" p. 
Franciszek Macharski wraz z bratankiem  drem 
L. Macharskim wręczyli Prezydentowi a rty 
stycznie wykonaną skrzynkę bronowicką, za
w ierającą miód i wino z czasów Kościuszki 
wraz z ozdobnym adresem, oraz złotą monetę 
polską z czasów Augusta III. Zakłady przemy
słu szklanego „Iudustria" ofiarowały Prezy
dentowi 2 widoczki witrażowe, a amerykańsko- 
polski Dom importowo-handlowy Ludwik Aks- 
man maszynę do pisania. Za ofiarowane dary 
Prezydent serdecznie podziękował.

W  czasie audjencji u Prezydenta w, innej 
sali województwm, odbierał szef kancelarji cy
wilnej Prezydenta Rzeczypospolitej Lenc pety
cje osób prywatnych.

NA STRZELNICY.
O godz. 11.30 rano udał się Prezydent na 

Strzelnicę. IV ogrodzie strzeleckim powitał do
stojnego gościa prez. m. Fedorowicz w otocze
niu czlonków.Tow. strzeleckiego.

Król kurkowy p. Fenz z marszałkami jen. 
Stillerem i drem Schneidrem z insygniami, oraz 
łucznicy i halabardnicy wprowadzili Prezyden
ta  do sali strzeleckiej pięknie udekorowanej 
kwiatami i dywanami.

Prezydent zaproszony na strzelnicę, strzelił 
trzy  razy celnie do tarczy.

OSTATNIE CHWILE POBYTU I ODJAZD 
PREZYDFNTA.

O godz. 1.30 popoł. odwiedził Prezydent Aka- 
demję sztuk piękny-h. Dostojnego gościa po
witało owacyjnie całe grono profesorskie z re
ktorem  Szyszko-Bohuszem, oraz tłumnie zebra
na młodzież. R ektor Szyszko-Bohusz wygłosił 
następujące przemówienie:

MOWA REKTORA SZYSZKI-BOHUSZA.
Z prawdziwem Wzruszeniem witamy w tych 

skromnych inuiach naszej starej uczelni głowę na- 
ezego pierwszego obywatela IizeczĄ pospolitej. 
Frzez tyle długich la t niewoli nie marzyliśmy na
wet o tern, ze dożyjemy chwili podobnej. Dziś, gdy 
okres niewoli minął, z dumą stwierdzić możemy, 
że działaliśmy nie bez rezultatu. Dzięki działalno
ści naszych profesorów i wychowanków, świat ca
ły mógł się przekonać, że Polska, mimo rozbio-

za dzieło „K ultura w/oska wieków średnich w 
Polsce".

3) Nagrodę z fund. śp. Probusa Barczewskie
g o  za dzieło malarskie w kwocie 500.000 mp. 
przyznano p. Apolonjuszowi Kędzierskiemu za 
obiaz „Mur klasztorny".

4) Nagrodę z zasiłku m inisterstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego w kwocie 
1,000.000 mp. przyznano prof. Wackiwowi Sier-

Korespondeniami: II o r n o w s k  i Jć z e f ,! pińskiemu z W arszawy za „Fundam enta Mathe-
prof. uniw. w Warszawie, S t a c h  Jan , kus
tosz Muzeum fizjog., Ś w i ę t o s ł a w s k i  
Wojciech, profesor politechniki w W arszawie

m atieae .
5) Nagrodę z tegoż samego zasiłku w kwocie 

500.000 mp. przyznano ks. Stanisławowi Ko-
Nadto wybrani na  zeszłorocznem walnem lierowsKiemu za 5-cio tomowe dzieło pt. „Cada- 

zgromadzeniu członkowie czynni zagraniczni m a nazw topograficznych", 
wydziału matematyczno przyrodniczego: Ilcnri 6) Nagrodę z fundacji Feliksa Jasieńskiego i 
L  e b e s q u e, profesor mechaniki w Ecole Nor .W itolda Łozińskiego av kwocie 259.000 mp. 
małe Superieure w Paryżu, oraz Leopold A d a  przyznano p. Tadeuszowi Jareckiem u za kwar- 
lii e t  z, profesor przy Ilochschule f Lir Boden te t smyczkowy, wydany ay r. 1922, a  wykona-
kultur w Wiedniu, uzyskali w rnyśl statu tu  Aka 
demji zatwierdzenie rządu polskiego.

Dokor.ano nadto wyborów na 10 członków 
czynnych zagranicznych i korespondentów, 
których nazwiska będą podane po uzyskaniu 
zatwierdzenia przez rząd polski.

NAGRODY AKADEMJI.
W alne zgromadzenie członków czynnych P. 

'A. U. w dr iu 15 czerwca 1923 roku nrzyznalo 
następujcie  nagrody', które, dzięki zasiłkowi 
m inisterstwa oświaty mogty być podwyższono 
poza znikom.f normę dochodu od zdewaluowa- 
nych fundacyjnych kapitałów':

1) Nagrodę z fund. śp. Erazma i Anny mał
żonków Jerzmanowskimi w kwocie 2,000.900 
mp. przyznano prof. Benedyktowi Dybowskie
mu we Lwowie.

2) Nagrodę z fund. śp . Probusa Earczewskie- 
go za dzieło historyczne w kwocie 500.C00 mp.

ny w Krakowie w lutym 1923 roku.

MOTYWA NAGRÓD AKADEMICKICH.

A) ODNOŚNIE DO NAGRÓD BARCZEWSKIEGO.
Pierwsza z tych prac syntetyzuje przeważnie 

przez prof. Ptaśnika osiągnięte rezultaty w formie 
ogólnie przystępnej, druga, będąca owocem żmud
nych rękopiśmiennych studjów, przedstawia przed
miot w sposób wyczerpujący pod względem mate- 
rjału historycznego. Zważywszy nadto zasługę prof. 
Ptaśn‘ka w przygotowaniu wzorowego wydania 
trzech pierwszych tomów: „Monumenta Poloniae
Yaticana", regestrujących w pełny obraz wielo
letnią pracę Akademji w arcbiwach rzymskich, 
komitet jurorów w uznrniu całej dotychczasowej 
wytrwałej i sumiennej działalności naukowej prof. 
Ptaśnika uchwalił przedstawić go do naerrody aka
demickiej. ,

Nagrodę za d z i e ł o  m a l a r s k i e  otrzy-

i moralny m. Materjalnie uczelma nasza była najgo
rzej uposażoną wśród innych uczelni austrjackicli, 
pod względem moralnym cierpieliśmy wskutek nie
zrozumienia naszych dążeń i «mbiryj przez rząd 
zaborczy. Dążenia te szły w dwóch kierunkach. 
v Chcieliśmy być polską Akademją, nie krakow
ską. I dopięliśmy togo. Uczelnia nasza stała się 
wyższym żaliła dem, licho wprawdzie uposażonym, 
lecz przodującym innym uczołnii m artystycznym 
w Austrji. Staliśmy się regulatorem życia artysty
cznego w Polsce Lecz okres ten, pełen ciężkich 
walk, minął już bezpowrotnie. Wkraczamy obecnie 
w iuowy okres, w szerokich świetlanych horyzon
tach, okres pracy we własnem państwie. Dość ma
my walk, szarpiących nerwy, walk o słuszne pra
wa 6zkoły, o liche dotacje, dość mamy niepewności 
jutra. Chcemy pracować w spokoju o los uczelni, 
chcemy mieć pewność, że to, co z takim trudem 
w i walczyliśmy dla Tolski i w imię Polski, zosta
nie przez rząd polski przyjęte i pomnożone. Jedy
na w Polsce wyższa uczelnia artystyczna oczek u jo 
z utęsknieniem opieki ojcowskiej, której dotych
czas jej tak brakło. Chcąc siły swoje poświęcić 
wyłącznie działalności pedagogicznej, likwidujemy 
obecnie te funkcje, które wzięliśmy na siebio w 
nienormalnych warunkach porozbiorow'} ch. Z ini
cjatywy naszej powstaje Polski Instytut Sztuk 
pięknych, który stanie się najwyższym regulato
rem życia artystycznego w Polsce.

W imieniu Instytutu przemówi p. prof. Meliofer. 
Ja  pozwolę sobie tylko podziękowmć panu prezy
dentowi w imieniu Akademji i Instytuiu za łaska
we odwiedzenie tych murów. Niech te odwiedziny 
będą zapowiedzią lepszego jutra, dla narzej sztu
ki w myśl tradycji najświatlejszych naszych kró
lów, od Kazimierza Wielkiego do Stanisława Au- 
gaistu, którzy rozumieli, że mocarstwowe stanowi
sko Polski wymaga rozwoju sztuki tv Polsce. 
„Nioch żyje Polska, niech żyje sztuka polska"!

O godz. 2 popoi. podejmował dostojnego go
ścia śniadaniem prezes Akad. Umiejętności dr 
Morawski, o godz. 3.45 dokonał p. Prezydent 
Rzeczypospolitej otwarcia wystaw/y dzieł sztu
ki, ofiarowanych na dochód kursów letnich 
Związku strzeleckiego przy ul. Wolskiej 21.

O godz. 4 popol. p. Prezydent wyjechał do 
Mogilan, gdzie w Iicznt-m gronie ziemian podej
mował dostojnego gościa p. Stanisław Konop
ka. P. Prezydent Rzeczypospolitej zaszczycił 
przy tern odwiedzinami włościanina W ątora, za- 
stępcę w ójta w Gaju.

BANKIET W STARYM TEATRZE.
Kcło godziny 8 wieczór odbył się w salach 

Starego T eatru  bankiet na cześć prezydenta 
Wojciechowskiego, urządzony przez Komitet 
obywatelski pod przewodnictwem prezydenta 
miasta. Do stołu zasiadło z górą 300 osób ze 
wszystkich, powiedzieć można, sfer społecz
nych Krakoiwai i okolicy. A więc oprócz pre
zydenta Rzeczypospolitej i m inistra przemysłu 
Kucliairskiego i ich otoczenia, wzięło ud /ial w 
zebraniu prozydjum m. Krakowa, duchowień
stwo, dalej zasiedli do stołów członkowie Aka
demji Umiejętności miejscowi i z zamiejscowych 
dr Ćwikliński, dr Dobrzyński i Kram sztyk z pre- 
zosem K. Morawskim, profesorzy Uniwersytetu 
z rektorem  Natnnsonem, reprezentanci woj-ką- 
wości z jen. Czikielcm, liczni przedstawiciele 
pTzemyislu, handlu, instylncyj finansowych, 
św iata prawnirzo -sądow ego, reprezentanci 
władz rządowych z woj. Gałeckim i Rady po-

sze przez swe pamiątki, przez podniosłe obchody Tetmajer, podkreślając doniosłe państwotwór- 
narodowe, przez swoją wysoką kidturę, stawało cze cele Związku i dziękując Prezydentowi za 
się symbolem tej myśli, która ożywiała serca Pol-, uświetnienie wystawy Strzeleckiej swem przy- 
ski przez kilkanaśoio dziesiątków lat niewoli, my-j byciem. Prezydent Wojciechowski dziękując z a 
śli o tej, która w przekonaniu wszystkich „nie zgi- j przyjęcie i składając na cele Związku Strzelec- 
nęła". j kiego kwotę miljon marek, po wpisanui swego

I zrywały się pokolenia za pokoleniem do Wal-i nazwiska w' księgę pamiątkową Związku doj.o- 
ki z wrogiem i kładło się pukolenie za pokoleniem nał przeglądu w ystaw ionycłi licznie prac i po 
w grób z myślą, że jeśli nie ojce, to syny ujrz.ą I krótkiej, serdecznej pogawrędce z obecnymi o- 
Polskę wolną. I modliliśmy się o wojnę ludów. j puścił Avystawę.

I przyszła. Nad ziemią polską podniosły się opa- Aukcja wystawionych obrazów odbędzie sie 
tj z krwi, obficie przclcAcancj. Ziemia zadrżała od w niedzielę od godz. 11 przed południem

wlaitoiwcj z drem Skrzyńskim i w. i. Zasiadła 
także do stołów wycieczka dziennikarzy ru
muńskich, baAviąca w Krakowie.

Po piieczystem Avzniósl toast prezydent Fedo
rowicz, przemawiając następującemi słowy:

MOWA PREZYDENTA FEDEROWICZA
Dostojny Panie Prezydencie! W chwalebnym za

miarze poznania Avszystkieh ziem państwa, na któ
rego czele wola wybrańców narodu cię postawiła, 
zawitałoś i do nas, niogciyś prastarej stolicy Pol
ski, dziś cichego, jak niekiedy o nas mówią, pro- 
w racjonalnego miasta. Zwali nas jedni strażnikami 
pamiątek narodowych, inni kazali nam przechowy
wać ducha narodu z czasów wolności, tu. wśród 
trumien królów i bohaterów, wśród kamiennych 
pamiątek Jagiellońskiej sławy błądzącego. Stęsk
nione ramiona, zbolałe 6erca, zatroskane o los na
ro d u  umysły., zwuaeały się ku temu narodoAvi, szli 
tu lu d z ie , nie bacząc na d<5kuczliAvość i trud granie, 
jakiomi w’róg ziemie Polski pokrajał. I miasto na-

larz z Warszawy, za obiaz pod tytułem: „Mur kla
sztorny". W motywach orzeczenia 6ądu konkurso
wego czytamy, że obraz ten „uderza oryginalno
ścią pojęcia przedmiotu, bystrością obserwacji przy
rody, sentymentem w jej odczuciu i oddaniu środ
kami malarskiemi, oraz poetycznością nastroju".

Jak  w ia d o m o ,  o d n o ś n y  AYarunek f u n d a c j i  w y m a 
g a ,  a b y  o b r a z ,  m a j ą c y  być n a g r o d z o n y m ,  w y b r a n y  
b y ł  z p o ś r ó d  n a j l e p s z y c h  o b r a z ó w , j a k i e  b y ł y  Avy- 
k o n n n e  i  w y s ta w io n e  w  K rakoA Y ie Sv c i ą g u  r o k u  
1922.

B) ODNOŚNIE DO NAGRODY MINISTERJALNEJ.
W pięciu tomach „Badań nazAv topograficznych" 

(Poznań, 1914—1922) zebrał i wydał ks. Stanisław 
K o z i e r o w s k i  olbrzymi mateijal toponoma- 
styczny, obejmujący Widkopolskę, a wydobyty w 
ciągu szeregu lat zu źródeł historycznych, zurÓAvno 
ogłoszonych drukiem, jak i  —  av bardzo znacznej 
mierze — rękopiśmiennych. Dz;eło ks. Kozierow- 
skiego, oaa-oc niespożytej pracy, posiada, mimo pe
wnych zastrzeżeń krytycznych co do sposobu ko
rzystania ze źródeł rękopiśmiennych, ogromną 
i wszechstronną wartość dla nauki, jako prawdzi- 
AA-a kop dnia nadzwyczaj cennych faktów liistory- 
czno-geograficznych i językowych.

przyznano prof. Janow i Ptaśnikowi we Lwoayio mał p. Apolonjusz K ę d z i e r s k i ,  artysta ma- 8

Dorobek wydawniczy Akademji w okresie 50 łat 
istnienia wyraża się cyfrą 1.003 tomów i około 

000 odbitek. W szczególności Avydzial filologicz
ny wykazuje tom o w 220, wydział historyczno-filo
zoficzny tomów 181, wydział matematyczno-przy
rodniczy tomów 213. Sprawozdania i roczniki wy
rażają 6ię cyfrą 140 tomów. Dzieła, osobno wyda
ne, obejmują 309 tomów. Szczegółowy katalog 
wydawnictw z całtgo pięćdziesięciolecia znajdujo 
-ę w druku i niebawem ukaże eię na widok pu

bliczny.
*   Q——   -

h u k u  a r m a t .
Wplcceni w trzy koła gigantycznej machiny, 

chcieliśmy nie być pędzonymi ślepo wolą obcych 
celów i tworzyliśmy własne kótka, których t y  ba
rn i miała kierować nasza wola. I tu, w murach te
go miasta, próbowaliśmy wykurwać losy przyszło
ści, a choć małe kowadło i słabe młoty to były, 
mam to przekonanie, że nic kuły nadarmo.

Tak Avięc Avśród huku armat i szeptu gabineto
wych narad rodziła się Polska, a drobno strumienie 
usiłowań licznych naszych grup postawienia. ?pra- 
AAy Polski w rzędzie spraw światowych, zlały się 
av jedną wielką rzekę.

Pięć lat mija — przeżyhśmy wiele — odparliśmy, 
dzięki bitności annji, A vro ga , przebyliśmy piekło 
plebiscytów', utrwaliliśmy gTaniee. Jesteśmy pana
mi na A vłnsnej ziemi.

J a k  t o  w łodarstA C O  s p r a w u je m y ?  Z a k a ż e n i  n ie 
u f n o ś c i ą  w z a je m n ą  z  l a t  nieAAro li, k a r m ie n i  n io n a -  
AA-iścią, t ą  t r u c i z n ą  w o je n n ą ,  p a t r z y m y  s ię  n a  s ie 
b ie  n ie ,  j a k  b r a c i a ,  s t ę s k n ie n i  p o  d łu g ie j  r o z łą c e .  
P o d  tAvoim  s z l a c h e tn y m  w p ly A v em  z a c z y n a j ą  z n i 
k a ć  i  r ó w n a ć  s ię  p r z e z  w r o g ó w  s z tu c z n ie  p o d n ie  
c a n c  r ó ż n ic e  w o b o z ie  n a r o d o w y m ,  a p o n a d  p r y -  
Avatę i  A w zględy o s o b is te  w y b i j a ć  s ię  z a c z y n a  j e 
d n a  w z n io s ła  i d e a  państA \’o w a .

Obserwując twą szlachetną działalność, panie 
prezydencie, wierzymy, że potrafisz wydobyć z na
rodu Awielkie moralne wartości, ukryte w głębi je
go duszy i skierować je do jednego, wspólnego ce
lu: dobra naszej ojczyzny. Wśród tych budzicieli 
dobrej Wiary stoisz ty, panie prezydencie, jako 
siewca idei zgody ł miłości. Dlatego witamy cię 
dziś nietylko z naj-wy ższą ezcią i szacunkiem, jako 
głowę państwa, lecą z calem sercem, wezbranem 
glębokmm uczuciem, jako naszego największego 
kooperatystę nietylko w dziedzinie gospodarki 
lecz przedewszystkiem w dziedz-nie ideorwej. (Okla
ski).

Bo budzi się dziś AviaTa w społeczeństwie, że od
budowywać nalrży serca ludzkie, odbudowywać 
miłość, w a pędzoną Lukiem armat i brzękiem 6tali 
za dziesiątą górę. Wierzymy, iż pod twojom prze
wodnictwem stanie wkrótce cały naród, bez wzglę
du na partje, pod jednem hasłem: pracy dla dobra 
wszystkich obywateli, dla spełnienia swej misji 
ludzkości

Uczucie nasze zaAviera się dziś w jednym zbio
rowym okrzy'ku „Niech żyje Najjaśniejsza Rzecz
pospolita, niech żyje jej dostojny Prezydent"!

Mowę prezydenta przerywano głośnemi okla
skami, które rozległy rsię także po jej ukończe
niu. Orkiestra o d e g ra ła  hymn narodoAvy, k tó 
rego zebrani wysłuchali, stojąc.

Prezydent Wojciechowski odpowiedział na 
wzniesiony toast następująccm  przemówieniem:

MOWA PREZYD. WOJCIECHOWSKIEGO.
Dziękując za serdeczne wyrazy, przypomi

nam, żo pierwszym warunkiem miłości wzajem
nej i zaufania jest szczerość i prawda. Chcę 
być szczerym: Jeżeli UAvażają mnie za rzeczni
ka miłości i zgody, —  to dodać muszę: i pracy. 
W ysoko cenić należy wiedzę i sztukę, których 
ogniskiem jest Kraków, lecz towarzyszyć im 
także musi praca w  przemyśle i rękodziele. —  
Dziś każdy pracujący godzien jest uznania; 
kto się od pracy uchyla, jest szkodnikiem. Nie 
przy ucztach rozbrzmiewać winny hasła miło
ści i zgody, lecz przy wmrsztatach ciężkiej pracy. 
Tam rodzi się obopólne poszanowania i miłość. 
Przedewszystkiem szanujmy się, —  to wstępny 
warunek do tego, abyśmy się kochali.

Więc do haseł miłości i zgody, dodając ha
sło pracy na wszystkich poiach, więc także av 
przemyśle i handlu. Gdy to hasło się ziści, bę
dziemy panami sytuacji, którym i dzisiaj nie je 
steśmy.

Mowrę p rezjden ta  Rzeczypospolitej przyjęto 
gorącymi oklaskami. Po obiedzie udał się pre
zydent ze swojem otoczeniem na przedstawie
nie „PoAvrotu posłów" na Wawml.

W  dziedzińcu arkadow-ym na W awelu na 
przedstawieniu „Posłów" zebrały się olbrzymio 
tłumy wodzów, które witały i żegnały owacyj
nie prezydenta Wojciechowskiego.

Przedstawienie okazało się bardzo szczęśl1- 
A\'ym pom ysłem , który  znalazł p o w szech n e  u- 
znanie.

O godz. 11.30 w  n o c y  o d je ch a ł do  K a to w ic , 
że g n a n y  na dA\Torcu  kolei p rzez  w o jew odę k ra -  
koAwskiego, p rez y d ju m  m ia s ta , g e n e ra lic ję  i na- 
czMnikÓAY wdadz.

E B O N E K A
Kraków, 17 czerwca.

TELEGRAMY GRATULACYJNE DLA AKA
DEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Podczas dzisie jszego  u- 
roczyslego  p o s i e d z e n i a  A kadem ji, d y r e k t o r  k a n c e -  

lac ji p. l ly d c l o d czy ta ł k ilk a se t te leg ram ó w  z ży
c z e n i a m i  d la  nasze j na jw yższej i n s t y t u c j i  n a u k o 
w ej. Między innem i nadesłali życzen ia : P rezy d en t 
rząd u  W itos, m a isza lkow ie  Sejm u i S ena tu , akad e - 
m j e  z a g r a n i c z n e ,  u n i w e r s y t e t y  k ra jo A A 'e , l i c z n e  'in
s ty tu c je , muAYersyici n i e m i e c k i  w Gdańsku i n i e 

o b e c n i  n a  p o s i e d z e n i u  z a m i e j s c o w i  członkoAAde Aka
demji

PREZYDENT NA WYSTAWIE STRZE
LECKIEJ. W sobotę popołudniu dokonat Pre
zydent WojciechoAvski otwarcia mieszczącej się 
av lokalu wolnej Szkoły malarstwa przy ulicy 
W oiskiej 21, wystaw y obrazów, ofiarowanych 
przez najwybitniejszych artystów  polskich na 
cele Związku Strzeleckiego. Prezydenta przywi
tał Oddział Związku Strzeleckiego, jakoteż li
cznie zebiany zarząd Związku Strzeleckiego z 
prezesem honorowym Włodzimierzem Tetm a
jerem, prof. Kunzekiem, p. drową SteinowTą i 
Szydłowską i innymi, dalej zaproszeni artyści, 
oraz reprezentanci Avładz z wojewodą Gałec
kim. jenerałami Zielińskim i Minkiewiczem.

POSIEDZENIE SEKCJI EKONOMICZNEJ. W
dniu 14 bm. odbyło się pod przew. wicepr. Saro go 
posiedzenie Sekcji ekonomicznej, na którem uchiva 
łono przedstawić Radzie m. ivnioski w sprawie 
sprzedaży gruntu pod budotvę domu mieszkalnego 
Janowi Piwowarczykowi w PłaszotYie, uchwalono 
ustanowić komisję kolejową z grona radców m. dla 
spraw gminy miasta Krakowa, oraz wysiać delega-- 
ta gminy do Rady zawiadowczej Spółki „Kol J  lo
kalna Kraków-KocmyrzÓAY". Uchwalono dalej wy
dzierżawić część gruntu miejskiego, zajmowanego 
dotychczas w Dębnikach pod stacją radjotelegra- 
ficzuą na tensam cel skarbowi Rzeczypospolitej 
polakiej, zastąpionemu przez dyrekcję poczt i te
legrafów w KrakoAYie, oraz przyznano kilka kre- 
dytóiY dodatkoAvych dla poszczególnych działów 
budżetu. Wkońcu uchwalono przedstawić Radzie 
ni. definityAi ne aa nioski w sprawie rozszerzenia 
parku dra Jordana.

POSIEDZENIA KOMISJI SANITARNEJ. W d. 
0 bm. odbyło się posiedzenie Komisji sanitarnej 
miejskiej, na której naczelny lekarz miejski zło
żył spiawozdanio za rok 1922. SpraAvozdnnie przy
jęto do wiadomości wraz z szeregiem postawio
nych WnioskÓAA-. Po załatwieniu szeregu spraw ad
ministracyjnych, Komisja poparła podanie Koła 
kr,akowskiego Twa walki z gruźlicą o subwencję ze 
strony gminy, uznała za Avskazane przeprowadze
nie do końca pertraktacji z Kusą chorych w spra- 
AAie reaktywowania sanatorjum gruźliczego w Prą-' 
dniku Białym. Dalej oświadczyła się za konieczr 
ńościa Avniesienia przez rząd do Sejmu osobuej 
usiawy przeciwgruźliczej, rozgraniczającej zakres 
działania i obOAtiązki rządu, samorządu i instytu-4 
cyj społeczn3 ch W tej sprawie. Oświadczyła się za 
energicznem popieraniem półkolonij i dalszem u- 
trzymankm opiekunek szkolnych, których działal
ność okazała się bardzo skuteczną. Wkońcu wobea 
utworzenia państwowego Instytutu dentystyczne-4 
go av Warszawie zastanawiała się nad ure*gulo 
Avaniem sprawAr techników dentystycznych.

JUBILEUSZ" AL. MANZONIEGU. Tow. im. Dan-' 
te Alighieri urząuiza w dniu 20 bm., środa, o g. 6 
Avieczór ay auli Collegium noATim Uniw. Jag. uro
czystą akademję ku uczczeniu 50 rocznicy śmierci 
znakum.Lego pisarza włoskiego Aleksandra Man- 
zoni‘ego i 100 rocznicy poAvstania jego arcydzieła 
„Promera sposi". Akademję rozpocznie przemówię- 
nie prezesa dra Zdzisława Morawskiego, poczem 
ks. prof. Fortunato Giannini Avygłosi odczyt o Uan 
zoniin po A cłosku . Artystycznem urozmaiceniem 
akademji będzie występ chóru Tow. Oratoryjnego, 
który wykona cztery madrygały i hymn na cześć 
Manzoniego kompozycji ks. Bem. Rizzi‘egO, AYy- 
soce utalentowanego kompozytora włoskiego fFraii 
ciszkanina w konwencie krakowskim), pod kierowej 
nictwem autora. Wstęp dla członków i publiczno 
ści wolny. i{

POSŁUCHANIA U MIN. KUCHARSKIEGO. Od 
godz. 10‘30 do 12 w południe udzielał posłuchań 
minister przemysłu i handlu Kucharski w biurach 
wj działu przemysłowego województwa. Minister 
przyjął: naczelnika wydziału przem. województwa 
Juljana NoAvickiego, z urzędnikami AYydziału, sta 
roslę górniczego dra Meyera, prezydjum Izby han
dlowej i przem. z prez. Epsteinem, -wicepr. Pero- 
siem i sekr. dr Josefertem, prezyd. izr. gminy wy
znam dra Rafała Landaua, proedstawicieli Spółki 
stuiarzy mebloAvych, kupców i przemysłowców, 
stow. kupców chrzęść., reproz. narodowej organ! 
zacji kobiet i w. i.

ZWIĄZEK PRZEMYSŁOWCÓW zawiadamia, że 
posiedzenie sekcji ceramicznej w sprawach bardzo 
aktualnych odbędzie się we wtorek o godz. 6 wie 
czorem ay Izbie liandloAvo-przemysłowej.

DZIENNIKARZE RUMUŃSCY W KRAKOWIE. 
Wczoraj o godz. 9‘45 rano od strony Lwowa przy
byli do naszego miasta dziennikarze rumuńscy w 
liczbie 7 osób. Są to; dr A. Bercorótz. przedstawi
ciel „Independance Koumaine", oraz „Bukaroster 
Presse", LiYin Nasta, redaktor „Argus", najpoważ
niejszego dziennika kupieckiego oraz „Az Est Ke- 
leti“ węgierskiego dziennika, wychodzącego w 
Cluju, I. Foti, redaktor „Viitoajl" organu part.ji 
liberalnej, Deveochi, redaktor „Tndreptarea", or
ganu partji ludowej (Arerescu), N. Davi<iescu, re
daktor „Aurora", organu partji chłopskiej (tzara- 
mstów), M. Negra redaktor „Unlversul“, najwięk
szego dziennika informacyjnego, oraz I. Jonescu, 
redaktor „Prasa", jiiezalpżnego pisma, sprzyjają
cego entencie.

Z dziennikarzami rumuńskimi przybył przedsta
wiciel min. spraw zagr. radca min. Żelisławslu, oraz 
redaktor dr Brzeg z Warszawy. Na dworcu poAvi- 
tał AYycieczkę prezes Syndykatu dziennikarzy kra
kowskich dr Beaupre. Goście zwiedzali przez rale 
rano zabytki K rakO A Y a, a po południu byli w Wie
liczce. Wieczorem gościo Avzięli udział ay obiedzie 
na cześć Prezydenta Wojciechowskiego w Starym 
Teatrze, oraz byh obecni na przedstawieniu „Oa- 
prawy posłÓAv“  na W 'aA velu. Dziennikarze rumuńscy 
odjadą dziś wieczór do Whirszawy.

O WSTĘPOWANIE DO POLICJI GR &NICZNEJ 
Zdemobilizowanie bataljonÓAY celnych ma być, jak 
wiadomo, ukończone z dniem 1 lipca b. r., a obro
nę granic ma objąć policja państwowa, króra, nie 
mając wystarczającego kontyngentu Avłasnych lu
dzi, rozpisała AYerbunek w calem państwie. Do tej 
pory zgłosiła się bardzo mała liczba ochotników 

zachodzi obawa pozostania granicy wschodniej 
bez nalożytcj ochrony, co naturalnie musiałoby 
AA-ywrzeć skutki fatalne. Dodatek kresowy i przy
znane przez władze skarbowe nagrody za przy
trzymanie przemytników zwiększają bardzo powa- 
żnio płace służbowe funkcjonarjuszów, broniących 
granicy, a dzielniejsze jednostki niewątpliwie będa 
w sLanie zupełnie legalną i uczciwą dregą miec 
ogromne zarobki.

Ochotnicy mogą się zgłaszać w każdej komen
dzie pOAviatowtj P. P., znajdującej się w siedzibie 
starostwa, a aa Krakowie ay okręgowej kcmendzie 
P. P. przy ulicy Siemiradzkiego. Warunki przyję
cia: narodowość polska, wdek od 23—35 lat, nie
skazitelna przeszłość, silna budowa ciała, Avzrost 
od 168 em wyżej, znajomość języka polskiego lw

Poleca pierwszorzędne instrumentu

_ „ S t i r g i  d r ig is m l" *
i nnych firm po fabrycznych cenach

Po ziożeniu PrezydentOAYi raportu przez ofi
cera Komendy Okręgu Ziwązku Strzeleckiego _
powitał go dluższem przemówieniem prezes  'słowie i w , iśmie i znajomość rachunków. PierY,

n a j s t a ^  s n y  i  z a o j p s Y f c j p z o T i y  esiŁdfc&dl f o s a t e y i a n  ó v » '
1 -  Fachowa, solidna obsługa. — 10-lotniLf o r t e p i e m y

K p a k ó i c r
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n ? o k  z u ł .  1 8 8 0  u l .  ś w .  A n n w  S .
gwarancja. — Korzystne warunki —



roiuedZiarek, 18 czerwca 1923.
i sy
izeńslwo mają zdemobilizowani żołnierze, oraz 
zandydaci nieżonaci. ’

EMIGRACJA ROBOTNIKÓW ROLNYCH DO 
fKANCJI, Rekrutacja robotników rolnych w wie
ku od 22 do 40 roku życia z powiatów Bochnia, 
Chrzanów, Kraków, Podgórze, Myślenice, Wielicz
ka. Brzesko, Dąbrowa, Mielec, Pilzno, Ropczyce i 
Tarnów odbędzie się w dniach 26, 27 i 28 czerwca 
w państwowym urzędzie pośrednictwa pracy w 
Krakowie, ul. Podzamcze 30.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI. W pryw, fceminarjum 
naucz, żrfńskiem im. Św, Rodziny w Krakowie od
był się egzamin dojrzałości pod przewodnictwem 
dra Henryka Rowida w dniach od 11—14 czerwca, 
świadectwo dojrzałości otrzymały: Borkówna Ja
dwiga, Brzycka Julja (z odzn.), Oabanówna Stani
sława (odzn.), Ciccielówna Aniela (odzn.), Kajda- 
£( wna Marta, Kaliszów na Zofja, Krakowska Anie
la, Kulachówma Aniela (odzn.), Legaszcwska Ma
rja, Naderzanka Bolesława, Nmpokojówna Józefa, 
Ostrowska Zofja, Pieniążkówna Janina (odzn.), Ro
bak o wn a Marja, Sikorska Emil ja, Skladzieniówna 
Albina, Skrzynecka Salomea, SpólniLówna Zofja, 
Tokarzówma Ewa, Tomankówna Marja, Walasów na 
Józefa, Wojcikicwiczówna Leokadja, Wośkówna 
Genowefa (odzn.). Do egzaminu poprawczego po 
wakacjach przeznaczono 5 uczenie. Reprobuwano 
na rok 1.

POD KOLAMI WOZU. Wczoraj rano najechał 
końmi jakiś żołnierz z 21 p. art. poi owej na ul. 
Mogilskiej na robotnika miejskiego Jakóba Och
mańskiego, raniąc go ciężko. Zawezwany lekarz 
pogotowia skonstatował oderwanie do połowy pra
wego ucha i ciężkie stiuczenie na calem ciele. Po 
udzieleniu pierwszej, pomocy, Ochmańskiego prze
wieziono do szpitala św. Łazarza.

ŚWIĘTOKRADZTWO. Onegdajszej nocy wła
mano się do kościoła parafialnego w Bołechowi- 
cach koło Krakowa i skradziono z tabernakulum 
w •wielkim ołtarzu mosiężny kielich, zaś z bocz
nych ołtarzy 5 srebrnych wotów w kształcie serca. 
W jodnym z bocznych ołtarzy zniszczyli spraWcy 
obraz, nadto usiłowali złoczyńcy dostać się do za- 
krystji. Na miejsce kradzieży wyjechali z Krako
wa wywiadowcy.

UCIĄŻLIWY POŚCIG. Aresztowano 28 letniego 
Antoniego Opiołę, za kradzież walizy z garderobą 
w pociągu jadącym do Zakopanego. Na stacji Pcd- 
górze-Płaszów, Opioła zdołał wyrwać się z rąk 
posterunkowego i począł uciekać. Posterunkowy 
puścił się za nim w pogoń i przytrzymał go dopie
ro Koło Prokocimia.

WŁAMANIE. Onegd ijszcj nocy skradziono ze ’ 
6klepu krawieckiego Szczepana Wilka, przy ul. 
Czarnowiejskiej 25, około 60 metrów różnej materji 
na ubrania, 4 pary spouni i parę nowych trzewi
ków. Złodzieje dostali się do sklepu przez okno, w 
którem wyjęli szybę. W sklepie spaio wówczas 4 
terminatorów krawieckich, pomiędzy który mi zło
dzieje chodzili, a żaden zt silnie śpiących nie obu
li ził się. ' v ‘ '  •

i Z kraju i ze świata
PAMIĘTNIKI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Jak

donosi łódzka „Republika" b. szef sztagu general
nego Piłsudski „obecnie zajmie się pracą nauko
wa i zamimza opublikować książkę, w której w for
mie pamiętniki* poruszy cały szcłreg zagadnień 
poPlycznycń, socjalnych, gospodarczych i militar
nych". Informację powyższą otrzymał dziennik 
łódzki „z najbliższego otoczenia marszałka Pił
sudskiego".

EXE^UATUR KONSULARNE. Prezydent Rze
czypospolitej polskiej udzielił exequatur p. Michal
skiemu-W odziwodzkiemu, konsulowi republiki Co- 
starica w Warszawie,

Prezydent Rzoozypospolitej W porozumieniu z 
senatem wolnego miasta Gdańska udzielił exequa- 
tur p. Carlos Ilibeiro de Faria, konsulowi Brazylji 
w Gdańsku.

Prezydent Rzeczypospolitej w porozumieniu z 
senatem wolnego miasta Gdańska udzieli! exequa- 
tur Karolowi Albrechtowi, konsulowi Stanów Zjed
noczonych Ameryki północnej w Gdańsku.

Prezydent Rzeczypospolitej udzielił exequnjtur 
p. Marikazu Ida, kunsulowi Japonji w Warszawie.

Prezydent Rzeczypospolitej w porozumieniu z 
Benatem wolnego miasta Gdańska udzielił exequa- 
uir p. Monaanu Ida, konsulowi japońskiemu V 
Gdańsku.

O AWANS DLA URZĘDNIKÓW ZE ŚREDNIEM 
WYKSZTAŁCENIEM. Z Warszawy telefonują 
nam: Dziś do Sejmu przybyli przedstawiciele mało
polskich urzędników państwowych, posiadających 
'wykształcenie średnie i złożyli marszałkowi Rata
jowi i przedstawicielom klubów sejmowych memu- 
rjal w sprawie jednorazowego zszeregowania pra
cowników tej kategorji do wyższych grup uposa
żenia wedle lat 6hiżby i zajmowanego stanowiska.

POSEł POLSKI W BERLINIE. W „Monitorze 
Polskim" ogłoszono:

„Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem 
z dnia 7 czerwca 1923 roku zamianował Kazimie
rza Olszowskiego posłem nadzwyczajnym i mini
strom pełnomocnym Rzeczypospolitej polskiej w 
Berlinie".

MARSZ. PIŁSUDSKI NA UROCZYSTOŚCI 
SZKOLNEJ W LODZI. Dzienniki łódzkio donoszą, 
że rada pedagogiczna gimnazjum miejskiego ’m. 
Piłsudskiego w Łodzi postanowiła wysiać delega
cję do Warszawy, w osobie ławnika wyclz. oświa
ty i kultury1 p. Gackiego i senatora Kopcińskiego, 
która poprosi marszałka Piłsudskiego, aby raczył 
zaszczycić swą obecnością zakończenie roku szkol
nego w gimnazjum jego imienia.

UROCZYSTOŚĆ GÓRNOŚLĄSKA. Dzisiaj, w 
niedzielę, 17 bm, święcić będzie Górny Śląsk swe 
połączenie z macierzą. Główna uroczystość dla 
upamiętnienia rocznicy togo astu  narodowego od
będzie się w Katowicach. Udział w uroczystościach 
weźmie prezydent Rzeczypospolitej, marszałek Sej
mu p M. Rataj, prezes ministió p. W. Witos, o- 
raz liczni pracownicy i uczestnic, powstań górno
śląskich. Program uroczystości przewiduje powita
nie prezydenta Wojciechowskiego na dworcu, na
bożeństwo potowe, które odprawi ks. administra 
tor apostolski dr Hlond; uroczyste odsłonięcie ta
blicy pamiątkowej na Placu Wolności ku czci po 
ległych powstańców śląskich, defilada wojskowa, 
posiucnanie, zabawa ludowm, obiad i w. in. Na 
dzień ten zapowicozir.ny jest wielki zjazd z całej 
Polski.

2 POBYTU DZIENNIKARZY RUMUŃSKICH 
W E LWOWIE. Dnia 14 bm. rano przybyła do Lwo
wa delegacja dziennikarzy rumuńskich, prowadzo
na przez reprezentanta ministerstwa spraw zagra
nicznych w Warszawie p. Żolisławskiego, W skład5

dcSigacji wchodzą: dr A. Bercovitz, redaktor „In- 
depodonce Roumaine" oraz „Bukarester Prcsse", 
Lh in Nasta, redaktor „Argus" oraz .IKeleti Uj- 
sag“ (węgierski dziennik, wychodzący w Ciulu), I. 
Foli, redaktor „Yitorul", T. Devecchi, redaktor 
„Tndreptarea", N. Davidescu, redaktor „Aurora", 
M. Negru, redaktor „;Uuivenul“, H. Jonescu, re
daktor „Presa" i „Lupta".

Przybycia gości na dworcu oczekiwali dr Jerzy 
Wodnicki, jako reprezentant wojewody, wicepre
zydent miasto dr Slahl, prezes dyrekcji kolej. inź. 
Barwiez i inni. Goście rumuńscy zamieszkali w Ho
telu Krakowskim Podczas swego dwudniowego 
pobytu we Lwowie, zwiedzili Izbę handlową, tu
dzież Ossolineum, Muzeum Wl. Łozińskiego, Mu
zeum Sobieskiego, Muzeum Dzieduszyckicb, pano
ramę Racławicką i Pałac Sztuki.

PODNIESIENIE BANDERY NA TORPEDOW
CU „ŚLĄZAK". Z Pucka donoszą: W ubiegłą nie- 
d/.r 1 ę podniesiona została na polskim torpedowcu 
„Ślązak" landcra co zremontowaiiui go w war
sztatach mary-narki wojennej W Pucku. Na uro
czystości lyli oiccni m. in. p. wicemarszałek sejmu 
śląskiego, który złożył wniosek do sejmu śląskiego
0 utrzymanie cał j załogi „Ślązaka" kosztem pol
skiego Śląska.

POWRÓT DZWONÓW POI SKICII. Do Stolbców 
przychyla w ostatnich dniach partja dzwonów ko
ścielnych, wy wiezionych swojego czasu przez wła
dze carskie.'

POGRZEB Ś. P. LEONA BILIŃSKIEGO. Jak 
z Wiednia donoszą, eksportacja zwłok ś. p Leona 
Bilińskiego odbędzie się w Wiedniu w poniedzia-; 
lok, 18 bm. Mianowicie o godzinie 2)4 po południu 
odbędzie się pokropienie zwłok w kościele pol
skim na Rennewcg, poczem zwłoki b. ministra
1 prezesa Koła polskiego przewiezione bidą d( 
Cieplic, gdzie złożone będą w grobowcu rodziny 
żony ś. p. Leona Bilińskiego, zmarłej w Warsza
wie w roku 1920,

Ś. p. Leon Biliński chory był już od stycznia 
1920 roku. Choroba serca rozwinęła się na tle ar- 
terjosklerozy. Umarł o godzinie 2 w nocy z czwart 
ku na piątek, w sam dzień swoicb urodrin, w rnie 
szkaniu swojrm na Ahrenhcrgringu.

NA CZEŚĆ NULLA. Z Rzymu donoszą 14 b. m.: 
Wczoraj odbył się tutaj odczyt, poświęcony pa
mięci Nulla. Prelegent Kociemski zobrazował hi 
storję w'alk o wolność Folski i  Wioch, wykazując 
wspólność idei niepodległościowej, łączącej Mic
kiewicza, Garibaldiego i  Nulla. Słuchacze powitali 
•te oświadczenia gorącemi oklaskami.

„V-- '• (N a w e t d zie ck o  w ie .
  •'.ĄW  V &• - ' - -  -
&e n a j le p sz y m  m y d łem  k o  p ra n ia  j e s t  ps*awd£iw/c

v T ' marki SCHfCMT _ - _'________ _p _

Kto meczy bieliznę w wodzie z proszkiem do pr-tiia jyP5eri v a ' i  
i u2vwa następnie iC2.EE^M msrki

jjSęH iC fi f " ,  ten zachowuje swą bieliznę dwa razy dłużej, niż przy 
użyciu in. malowariożciowych środków.

podniosły się w dwójnasób. Położenie robotni
ków stało się skutkiem tego nieznośne. W szyst 
kie związki zawodowe energicznie domagaj;) 
cię podw yższenia płac robotników o 100 proc. 
oraz jednorazowego dodatku do wysokości 500 
tysięcy marek. Ruch strajkow y spowodował 
położenie o ty le gorsze, że strajk  w ykona j 
stali komuniści dla celów komunistycznych. Fa 
Śląsku opolskim znajduje się obecnie wielka 
ilość komunistów7 z AYestfalji, Saksonji i  Berli: 
na, którzy zdołali przeciągnąć na swą stronę 
wielką część strajkujących, a zwłaszcza mło
dzieży robotniczej. Należy liczyć się z możli
wością aktów  terorysty eznych.

— ■  -----------  S

Z TARGOWICY MIEJSKIEJ. W czasie od dnia 
9 do 15 bm. spędzono na targowucę miejską buhaji 
•19, wołów 40, krów 470, jałówek 229. cieląt 771; 
owiec 1, świń 1354, razem 2914. Płacono za 100 kg; 
żywej wagi: buhaje 650.000—1,150.000, w o ty 
696.700-1,125 000, krowy 508.100—1,125.000, ją-', 
łownik 600.000—940.000. cielęta 533.000-1,035.000 
świnie żywej wagi 1,000.000—1 350.000, świnie bi
tej wagi 1,150.000—1,G40,0G0. Na konsumeję Kra
kowa zużyto 2330 sztuk, dla innych gmin 504.

WipdoiTiosci cr.ełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. W dniu wczoraj

szym, stosownie do uchwały Rady giełdowej, zas 
wieszającej w soboty działalność giełdy w czasie 
letnim, zebrania nie było

G IE ID A  W ARSZAWSKA. (16^:zerw ca). Akcje: P d  
dano cyfry należy rozum ieć w tysiącach m arek polJ 
skich: Bank dyskontow y 275—285—280, B ank handlojj 
wy W arszawa 3l)5—3l 5, tła k ala handlu i przem y 
stu W arszaw a 82)4—88—84. Ba.ik Kredytowy W ars za? 
w a 66—86, Bank przem ysłow y Lwów 17— 17‘75—17 M 
Bank fpóel zar. 145, Bank z ja in . iem poi. 62)4—7ó| 
IłanK zw. ziemian 24— 22 U—25, Sole pctasoWH óOOj 
320, K ijewski 145— 170—lbO, Pu>s 325—415—39(f< 
Czersk 620- 600-  615, Wildi 25—23, Gosławice 300— 
825—315, Cukier W arszaw a 1,400.000— U250.\>00—i 
1.325.01 o), Michałów 90—105—*66, u z y  25—26—22, 
W ęgiel 275—310, Lilpop F au  90—92—87, Ostrowiec 
390— 430—425, 5 emisja 355—390. S tarachow ue 38A 
405— 402)4 . 5 em. 350—395—392)4, Pocisk 60—63— 
60, Zieleniewski 300U —400, Żyrardów 7.600.000—
7 500.000— 7,800.000. Borkowski 62- - 60—60)4, Jabł-t 
kow scy 19—20)4, Haberbusch 175—100, Nobel 140— 
130—132, Pustelni) 85—76—77, Spiess 62—72)4—70, 
Trzebinia 66 bk., Wild* 25—23, Cukier W arszaw a 
1,400.000—1.250.0O0—1,325.000, Gaęstoeiee 1,000.000, i  
i 6 em isja 65.u00, Drzewny przem ysł 18)4—19—18‘75f 
Cegeilski 55—w>—55, Mcdrzejów 215—235—220- Orth-. 
weln 48, Rudzki 25. Żegluga 31—29—30, E lckt-ycz- 
nost 275—330—320, S p iw tus 160- 215 Polska N rtta  
35—40—39, L enartow itz 25A — 23 U —25, Siła i św ia
tło 75—125, Ćmielów 75—73, Norblin 66—75—73, Pol
skie Tow. clcktr. 32.

W aluty: Dolary am erykańskie 105.000— 100.000
sprzedaż 100.500, kupno 99.500, franki U ancuskie 6fi50, 
funty  angielskie 475.000, korony czeskie 3130— 3050, 
marki niem ieckie 93—90.

Czeki: B elgia 5650—5GS0 ku ; no 5620, Berlin 0‘9S—  
0‘U0. sprzco.aż 0‘92, kupno 0'88, G dańsk 0 93—0‘90,' 
sprzedaż 0‘92. kupno 0‘88, Londyn 487.000— 4Gf)1500, 
sprzedaż 4C2.O00, kupno 458.000, Nowy l o r k  95000, 
sprzedaż 105.000, kupno 100.000, Nowy Y ork drobne 
sprzedaż 100.450, knp.no 99450, P -aga  3130—8050, 
Szw ajcarja 19100—19500, sprzedaż 19045, kupno 18910 
Wiedeń 1‘30— 107, surze-laż 1‘28)4, kupno 1‘25)4, 
W łochy 4850, liry 4875.

GIEŁDA SZW AJCA RSKA  (16 c.zerwca\ Berlin 
O‘On.49, H olandja 2*8‘20 N owy Y oik  550*75, Londyn 
25‘68, Paryż 35"  0, Medjolan 25‘b2, Prag;- 16‘65)4, Bu
dapeszt 0‘07, B ukaresz. 2‘80, Belgi id 6-10, Sofia 7‘25, 
\ \  irszawa 0*00.65, W iedeń i  auFtr. korona stemplo
w ana 0‘00.78.

PROGNOZA NA NIEDZIELĘ. Cieplej, chmur
na, opady w Polsce zachodniej. Na wschodzie prze
ważnie pogodnie, słabe wiatry z kierunków za 
chodnich. > .„ i i ■ ■ < .

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
4986 W 50-iecie pracy nauk. prof. dr Józefa Ro
stafińskiego — siostrzenico i siostrzeńcy; 4987 Ku 
czci poległ, w wojnie świat. — uczniowie szk. śred. 
dr. żel. W. W. w Warszawie; 4988 Pamięci Marji 
7. Koczwarskich Zaprodzkiej — mąż i dzieci; 4989 
Ku czci rodziców Marji z Grabów kich i Michała 
Siemińskich — dzieci Marja i Witold; 4990 Ku czci 
męża Leopolda Chrzanowskiego — żona; 4991 Ku 
czci W'inc. i Brinisławy Borowskich — Józefa Bo- 
riwska i Józio Kulczycki z Zielonki; 4992 Pamięci 
Janiny Przybyszewskiej w Płocku; 4993 Pamięci 
dr mod. Felicjana Janiszewskiego z Lublina — żo
na, córki i synowie. Pozatcm dr Witold Mokrzycki 
ku pamięci Wandalina Beringera zlożyl 200.000 
mk., a dr Edw. Kubalski ze składek wydz. [II C 
magistratu 100.000 mk. na celo odbudowy Zam
ku. , i _

P"lE n *Ę RACHUNKOWOŚCI państw, i bnchalterji 
Tadeusza Nowaka (przedtem Burnatowicza'1 przy ulicy 
Krowodersk;ej 17 zatwierdził" ministerstwo W. R. i 0 . P. 
reskryptem Nr 2686/23 D. III i  wpisy na rok szk. 1923 24 
na knrsa roczne i czteromiesięczne, żeńskie i  męskie, 
przyjmuje codziennie kancelarja.

TEATRY KRAKOWSKIE’
OSTATNIE WYSTĘPY P. WYSOCKIEJ. Dzi

siaj po południu o godz. 3 i  pół po raz ostatni pię
kna legenda jugosłowiańska „Matka Jugowiczów", 
która z powodu kończących się występów p. Wy- 
sociUej więcej raizy grana nie będzie. Wszystkie 
dni przyszłego tygodnia zajmie sensacyjna sztuka 
norweska, w której pp. Wysocka, Solska-Grossc- 
rowa i Sosnowski dają tak znakomity koncert naj
wyższej gry aktorskiej. -

OPERA I OPERETKA. Dziś w niedzielę 17 bm. 
o 7‘45 w. występ gościnny ulubieńców Krakowa 
Heleny Miłowskiej i Filipa Kuligowskiego w ope
retce Straussa „Dookoła miłości", w której zdo
byli tak nadzwj czajny sukces. Jutro V  poniedzia
łek 18 bm. teatr zamknięty z powodu przygotowań 
do operetki Lehara pt. „rrasquita“, której premje- 
ra we wtorek 19 bm. z współudziałem II. Mbow- 
skicj, N. Nadicżdiny, F. Kuligowskiego i całego 
doborowego zespołu operetki pod rcźyserją E. Mi 
nowicza i batutą kap. W. Szczepan: kiego. Operetka 
ta powtórzoną będzie dni następnych w pierwszo- 
rzędnem wykonaniu.

Z „BAGA1 ELI". Dziś (niedziela) dwa przedsta
wienia, po południu po zniżonych cenach komedja 
w 3 aktach Armonito i Gerbidona pt. „Szkoła ko
kot" z udziałem p. Ćwiklińskiej i GrabowsKiego. 
Wieczorem po raz drągi „Raj zamknięty". Na Wczo 
rajszej premjerze publiczność gorąco oklaskiwała 
p. Ćwiklińską i p. Grabowskiego. Również niemało 
przyczyniły się do powodzenia komedji artystycz
ne kreacje pp. Bruczowej, Skalskiej, Dobrzańskie
go, Solarskiego, Kolwasa, Turskiego i Winkiem.

Odpowiedzialny redaktor 
M I C H A Ł  K O N O P 1 Ń S K L

N a d e s J a a e .
Artykuły w tym dziale nlf pochodzą ud Redakcji,

D nia 16-go czerwca b. r. i  c o d i - i e n a i f  w ogrodzie 
hotelu „Monopol11 koncertować będzie orkiestrę salo

nowa. Początek o godz. 8-mej wieczór. Pnfet zaopaRzony 
w ciepłe i  zin-ne przekąski, Łucbnia wyśi lienita.

llenn  z 3 dań 8.500 mKp. 1502 1 3
0 liczne odwiedziny uprasza

Z . r . IT ,L K T .  

Specjalista d o r ó b  skórnych I wcnerycrnycU

D r  &  G O Ł S S T m i
ordynuje obecnie 1514

w Krakowie, przy ni. Minolaiskie’ Ł. 5-1. piętro
od godz. 2 —6 po pot. Dla pań od godz. 11—1-  przed poł.

D r IGNACY BETTER
ordynuje, jak w latach ubiegłym ,

w  K r y n i c y ,  w i l l a  „ K r a k a s " .
1205 1 16

M A H I E M B A D
DOM GUTENBERG  

D i ?  m e d .  & .  L o r i a
■Cds ordynuje, jak dawniej. 1125 l  8

Dr J . S C H A B  F
crdjicuje jak w lalach u k it^ y ch

V. K A R Ł S d £ . S Z I £
Eom NnstapilŁ

-ordynuje, jak  w latach poprzednich:

M a r i e n b a d z i e
w illa „Flora“ 1361 w illa „Flora*

Si* Oskar l&y u Lj ip e .
ordynuje, jak dawniej: 1338

w 3 arisliaE2la H srs „Fasch a"

{  REPERTUARY: ^
q EATR iM. gLOWACWEGOi 

Niedziela, 17 bm. pC( i>oł.: „Zmartwychwstanie"; 
wie czorem: „Czarownica". .

1 oniedzialek 18 bm.: „Czarownica , f  
W torek. 19 bm.: „Czarownic . >- - i
Sroćla, 20 bm.: „Czarownica". * r  , ;
Czwartek, 21 bm.: „Czarownica1. . y  , :
P iątek , 22 bm.: „Czarownica". (

TEATR OPERA 1 OPERETKA: J  -
Niedziela, 17 bm.: ,,Dookoła miłości''. . . ; i
Poniedziałek, 18 bm.: T eatr zamknięty. s 
W torek, 19 bm.: ,F rasq u ita“.

TEATR „BAGATELA",
Niedziela, 17 bm. po poŁ: „Szkoła kokot"; wieczo

rem: zam knięty". ^
1‘omedziatek, 18 b u .:  „Raj zam knięty" ^ . .
W torek, 19 bm.: „Raj zam knięty", “ ^  ’ , |g  .
Środa, 20 bm.: „Raj zam knięty".
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Wi ę k s z a  ś lą sk a  fa b ry k a  n aczy ń  
euialjuW aaycU  p o sz u k u je  d a 

d l l a ł a  szyH ów  c m a ljc w a n y c h  fa  
sh o w ra . Z g ło szen ia  pi em u e  sk ie 
row ać do b iu ra  „P R A S A *, K rak ó w , 
K a rm e lic k a  16 pod „ K a w a le r  I* 

1C18

R 5  i i p a i } p « ? i# ry  s ta re , k o p ja ły , 
k i  g a z e ty , p ła c ą c  n a jw y ż sz e  eony 
R o a e n ie iJ , K raków  <i-«i S aczeoańsk i 
Ł . 19, sk le p  n o ry m b ersk i 1510 1 2

|W d C l i l  W y k o n u ję  rep e ra c je  m a
sz y n e k  do mięBu o raz  d o rab iam  

części sk ład o w e do w szy stk ich  sy s te 
m ów . M yszkow ski, K rak ó w , u lic a  
D ie tlo w sk a  L. 46. I 0O8

Oddam  za  sw o je  d z iew czy n k ę  lu b  
ch ło p czy k a ; zd tow e, chrzczone, 

w  w i tk a :  d z iew czy n k a  4 m iesiące , 
ch ło p czy k  S'/2 l a t .  A d re s : i n n a
K o ta rb a , K raków , u l. Z ie lo n a  L. 3. 

15u9

Oierta małżeńska.
W ie d e ń sk i w y tw ó rca  fo rtep ianów , 
I n t e l . , l a t52, sym patyczny  m ę ż e z rz n a  
sa m o tn y , d o b rze  sy tu o w a n y , posia
d a ją c y  w łasn e  m iesz k an ie , ch c ia łb y  
zaw rzeć  z n a jo u u ś ć  w c e la  m a try  
m o n ja ln y m  z rów nież  dobrze sy tu o 
w an ą , s y m p a ty c z n ą  p a n ią  lu b  p a n 
n ą  —  U p rasza  o n a d s y ła n ie  w y
c ze rp u jący ch  zaw iad o m ień  w języ k u  
n ie m e c k im  pod „D iano  N r 1665“ 
do M. I )u k e s  N achf. A. G., W ied eń , 1.. 
W ollze ilo  16. 1 5 .7

P IE R W S Z A  M A ŁO PO LSK A  W Y T W Ó R N IA

M EBLI ŻELAZNYCH
A . PO G O R Z E L SK IE ® ®

\ r  tefefom t 98 K R A K Ó W  u l. św . Ł a z a rz a  19
wyrabia meb'e blaszane i żelazne, jak łóżka dziecięce, studenckie, 
stolikowe i duże, z materacami lub bez, wldady siatkowe i t. p.; 
umywalnie blaszane w kilku gatunkach do wyboru; kasety 
żelazne, rowerki, tresynki, saneczki sportowe, lakierowane 

i emaljowane na gorąco.
Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim wyborze.

Natychmiastowa wysyłka na prowincję. Przyjmuje rów nież zamówienia.
Sp rzed aż  h u rfo w n a  i częśc io w a  po ceniąchfa2sryczssycsi

1320 7 7

Abcy.ne 
Tow. handlowe w Krakowie

p o szu k u je

buchaltera - Mlanslify
w ład a ją c e g o  jęz y k ie m  po lsko-n ie
m ieck im , p iszącego b ieg le  n a  m a 
sz y n ie . P o sad a  n a ty c h m ia s t  do obje- 
o ia . W łjsn u ręcŁ u ie  p isa n e  z g ło szen ia  
* ję z y k u  po lsk im  i n iem  ookim , 
t  d ik ła d n e m  c u rric u lu m  v : t-ie i po
d an iem  re ie re n c y j pod „Żelazo* do 
b iu ra  „K u ch * , K raków , S zczep ań sk a  9 

1513 1 3

Ku p n j n  zło te , s eb rne , o ;a z  s ta re  
sz tu c z n e  zęby. P łacę  za  ząb  od 

6— £0 ty s . m kp . — c . L an d au . z* 
g a rm is trz , K ra k ó w , u l. S ie n n a  17. 

1496 3 7

Pomieszkania
w śródm ieściu , o 5 o o k o ja rb , z p rzy- 
n a h ż n o sc ia m i, n a d a ją c e  s ię  rów nież  
n a  b iuró , d la  le k a rz a  i t. p., z a m ie 
n ię  n a  p o m ie sz a a n ie  o 4 pokojach , 
n a  p ie rw szem  p ię trze , e w e n tu a ln ie  
n a  p e ry fe rji m ia s ta , m ożliw ie  w ka- 
m i m icy z ba lk o n em  i ogrodem . 
D o p ła ta  r ie w fk lo c z o n a . Z g ło szen ia  
do b iu ra  „ R u c h 1, K rak ó w , ul. Szcze
p a ń sk a  9 pod „ Z a m ia n a  z d o p ła ta* .

141 9 2 3

Starsza krawcowa, sz y ją c a  d o 
b rze d ia  pań i  dz iec i, poszukuje  

a.ięcia po dom ach . K raków , u lic a  
D łu g a  L . 10, u  duzorcy dom u,

910

Rn P ® |ę  g a rd e ro b ę  m ęsk ą , u ży 
w a n ą . Z aw iad i m ien ie  korespon

d e n tk ą  la b  u s tn e . S c h a a u s ,  K raków , 
ul. S ze io k a  L  £2. 1477 1 10

T a b l i c ! !
B.elakie m ateriały  

s a  ubrania i hostjam ;
Kraków, ul. Powiśle 10, ii u,

1387 5 u

K orzystajcie z w ysp rzed  ży jak o  
u  fach o w ca: d obre  b rzy tw y , 

scyzoryki,- m a sz y n k i do w łosów  oraz 
częśc i do m a sz y n e k  do m ięsa  i re  
p e ra c je  ty ch że , o raz sz—ed zk ie  p a l 
n ik i  do p ry m asó w  n a  sk ła d z ie . D la  
p ań  p rzy b o ry  do n u n ic ą r o y a n ia .  
Z a k ta d  nożow niczy  J .  M yszkow 
skiego . K rak ó w , u l. D ie tlo w ik a  46.
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SEZON 1923 R. SEZON 1923 R.

T O W A R Z Y S T W O  D Z I E R Ż A W Y  
Z A K Ł A D Ó W  K Ą P I E L O W Y C H

W MARIE^BAGZIE (Kur pacntgesei lschaf fc)

Halbmayihans 
Hotel Teplerhans 
luspekcja źródeł

Goldene Kugel 
Neuklinger

(Kurpachtgesellscliaft)

Zentralbad 
Neubad
W ysyłka wód mineralnych luspekcja źródeł Anker

Hotele i kurhauzy pierwszego rzędu!
Dla gości kuracyjnych z k r a j ó w  o słabej waiucie. szczególnie tanie ceny

pensjonatów i pokoi.
Pierwszorzędne pensicn z pokojem dziennie od 45 koron czeskich; pokój 
o jednem łóżku od 10 koron czesk.; o 2 łóżkach od 20 koron czesk. począwszy. 
Na zapytania we wszystkicn językach odpowiada się gratis i natychmiast 

przy rówuoczesnem przesłaniu prospektu. 955 4 i

Sezon od 1 maja do 20 września.
Międzynarodowe kłusowe wyścigi Konne od 24 czerwca do końca sierpnia-

W ó zk i dziecięco , łóżk a , łó żeczk a  ż e la z n e  do sk ła d a n i* , cołyski, s rn e c z k i 
spo rtow e, u m y w aln io  b la sz a n e  w dosk o n a len i w y k o n a n iu , po n isk ich  cenacn

p o le c a ją :

S t o l a r s c y
O św ięc im sk a  fa b ry k a  w yrobów  że la z n y c h  — S pó łka  z o g ra n . odpow .

O ś w i - ę o l m  X I .
P o sz u k u je  się  d z ie ln y ch  a g e n tó w  w  c a te j P o lsce
C e n n ik i i fo to g ia fjo  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie . 1 5 1 1 1 2

O B R A B IA P S I
■ K H K nK E D U E aK 3D B a n S M t tH 9 a B m B C K lB I

m  S f f iT i& Ł S  S P B 3 O T A
F a b ry k a ty :  Z im m erm an n , H e in e m a u n i 

E sch e r, E rfo rd ia

T o k a rn ie  1 — 2 m P iły  ta śm o w e 
W ie r ta rk i  13— 18 m m  P iły  c y rk u la rn e  
S tru g a rk i  H e b la rk i
F re z a rk i  F re z a rk i  do d rzew a
P ra s y  ek sc e n try c z n e  G a try  

N A R Z Ę D Z IA  
n a  s k ł a d z i e  w  K r a k o w i e .

Ssiż, B olesław
Podwale 5. Kraków Tel. IJ2&.

A d res te le n r .:  B cnzm oto r

,4

k
567 £6 26

9 * 1 1

3HAC1A BĆHLER i
TRW. AKC. W WIEDdiU.

NARZĘDZIA PNEUMATYCZNE 
DO WSZELKICH CELÓW PRZFMYSŁOWYCH.
Świdry górnicze — spiralne, okrągłe, puste, pełne, z gotowemi obsadami do 
wszystkich systemów młotKow, z ostrzami i bez ostrzy. Sial świdrowa.

Zawsze na składzie 
u jeneralnych przedstawicieli na całą RzeczposDohtą polską:

Jn ż . J .  S A K R Ć  i S k a
BIU RO  TECH N ICZN E lseo

w VVarszaw!e, D/uga 50, teł. 115-351 w Sosnowcu, Warszawska 6, m. 6.

Drugie Doroczne Walne Zgromadzenie
akcjonarj uszów

Tow-iiaofflowego Bracia RetaificySi
w Krakowie

odbyte w dniu 12 czerwca 1923 r., uchwaliło na wniosek 
Bady zawiadowczej wypłacić akcjoaai jnszom za rok 1922 
z czystego zysku oo odpisaniu statutem przewidzianych odpisów

50% dywidendy i superdywidendy
od akcji, t. j. mkp. 250-— za kupon Nr 2.

W ypłata rozpocznie Się w dniu l.-go lipea b. r. przy kasie 
Towarzystwa, Kraków, ul. F lorjaóska L. 27, w godzinach 

od 11— 1 za przedłożeniem kuponu. 1503 2 9

Bank dia Doiskiogo przdoiysłul:
przedtem

t o  bankowy August Raczyński
K ta k ó w , u l. św . T o m a s z a  II (H o te l S a s k i)

Bank oewizewy
załatwia wszelkie zlecenia klientów na zakupno 

i sprzedaż dewiz i walut.
Kclan tne warunki.

Urzędowanie przedpołudniowe i popołudniowe. 
Telefony: 4150, 4151, 4152.

Adres telegraficzny: Arbank Kraków

1516 i  2

MINISTERSTWO W Y Z N A Ń  R E L I G I J N Y C H  
I O^WHECENIA PUBLICZNEGO.

k o n k u r s
na posadę dyrektorki Państwowego semina- 
rjum gospodarstwa domowego w Warszawce.
Kandydatki z wyższem wykształceniem, względ
nie z odpowiedniemi studjanr fachowemi 
i praktyką, zechcą wnieść podanie, zaopatrzone 
świadectwami (ewentualnie w legalizowanych  
odpisach) do Departamentu szkół zawodowych 
(Warszawa, Bagatela 12) do końca czerwca b. r

Warszawa, dnia 18 maja 1923 r.
Za mir.istra:

M. J a  m iń s k i
1320 2 2 dyrektor departamentu.

PmeoilniR mryslęczng no M u l e .
Wawel i muzea:

Z ^ m e U  k r ó l e w s k i  n a  W aw e lu  iw ied zać  m o ż n a  od g rd z :ny 
6 do z m r-b u . W s tę p  do Z am k u  500 m k p . (Z a iz ą d  Z rm k u  k ró lew sk ieg o  
te ł. 1262). G r o b y  k r ó l e w s k i " ,  ^ r ó b  M i c k i e w i c z a  i  s k a r b i e c  
w  k a t e d r z e  c a  W a w e lu  zw iedzać  m o żna w d n ie  pow szedn ie  o go- 
i t i n l o  10, w n ie d z ie lę  i Jw ię w  po n ab o ż e ń s tw a c h . G r o b y  z a s i u ż o -  
n y ; h  w  k r y ^ c i e  i i h  S k a ł c e  g r ó b  S k a r b i  w  k o ś c i e l e  ś w .  P i o t r a ,  
O ra z  K i : ; r b i e c  S .  P, M a . l i  zw iedzać m o żna w c h w ila c h  w olnych 
cd  ~ a iiożeństw , za  zg ł szeu iem  się do z a k ry s tji . M u z e u m  N a r o d o w e ,  
S a t ie n n ic e ,  t«-l. 158, o tw a r te  je s t  co d z ien n ie  od godz. 10 — 2, z a  o p ła tą  
£000 m k p . od o so b y ; zbiorow e w ycieczk i o trzv m n ;'ą  zn iżk i w k a n c e lu r ji  
V n o  -  w S uk i a iiic a c h . M n z e iS u i  i m .  E r y k a  b r .  C z a p s k i e g o ,  
u l .  1 ' o l s i B  10, w raz  z la p id a r ju ra , o tw a r te  z w y ją tk ie m  w torków  
i p ią tk ó w  codzienn io  ».l godz. 10—2, z a  o p ła tą  1000 m k p . od osoby. 
Z n iż k ' ja k  p o p rz-d u io . D o m  i  m u z e u m  Jana M a i e j k i ,  u l. 1-lo rjań  
sk a  41, d z ie ła  i zb iory  m is trz a , o tw a r te  co d z ien n ie  od 10— 2, za  o p ła tą  
30u m sp  od osoby. Z n .zk i ja k  poprzedn io . B a r b a k a n  c z y l i  L  :w >  
R o n d e l  b r a r s y  F l o r i a ń s k i e j ,  zab y tek  a rc h i te k tu ry  z końca  XV 
i  X V I w., w lec ie  o tw a r ty  przez  ca ły  d zień , w m iesiąc ach  zim ow ych  
za zg ło szen iem  się  w k an ceU r 1 (n a jm n ie j 5 osób) za  o p ła tą  lOOOm kp. 
od osoby. Z n iż k i aa k  poprzednio . W l ć i a  M ^ r j a e k a  w  lec ie  o tw e r ta  
co d z ien n ie  od godz. 1<' —12, w m iesiąc ach  zim ow ych za  zg łoszen iem  s !ę 
w k a s ie  m u z e a ln e j w su k ie n n ic a c h . O p ła ta  loCO m k p . od osoby. Z n iż k i 
ja k  p .p rz e d n io . M t l i a m  Czr r t o r y s k i c h ,  nl. P i ja r s k a  6, c w a r te  d la  
zw ied za iąo y ch  w o w to rk i i p ią tk i  od godz. 9 —1 w po łu d n ie , o ile  w  te  
d n i n ie  p rz y p a d n ą  św ię ta . M i e j s k u )  M u z n u m  p r z c m y i i łO w e ,  u lica  
Sm o eń sk  9, te k  1339, o tw a r te  od 10— 1. M u z e u a a  6 I n o g r a L n i u a ,  
n a  W a w e lu  o tw a r te  codzienn ie . W s tę p  w n ied z ie le , w to rk i i cz w a rtk i 
50 m k p ., w in n e  d n i ioo m kp. W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  s z t o k  
p i ę k n y c h ,  pl. S zczep a ń sk i I, te l. 8, o tw a r ta  codz ien n ie  od g . 10— 4. 
W s tę p  5000  m kp W y s t a w a  p r z e m y s ł u  p o l s k i e g o  Ligi p o m o c y  
p r . a m y s i o w e i  uL S tra sz e w sk ie g o  i. 28, w step  w olrn od g o d śin y  9 - J  
i od 3— 6. *
EP<2Z2,_0<ŁJfE01S01ZO(IO(̂  ł»CWJB£ w*C»EZ31»3fEnl20rSlPfSX3<Ł̂ 2Z312P«

Wiadze:
Województwo, u l. B a sz to w a  L . 26, te ł. 1141; godz. p rz y ję ć : 

w ojew oda od U — 1, godz. u rzęd .: od 8— 3, d la  s tro n  od 10— 1. Śia- 
rostwo krakowskie, u l. S ta ro w iś ln a  L . 13, te l. 3 6 5 4 ; go d z in y  p rz y 
ję ć :  s ta ro s ta  od U — 1, godz. u rz ę d .:  od 8— 3, d ia  s tro n  od 10— 1.

m m i w
K f W l l U l  H A f f S I i l E J

M a g i s t r a l ,  p la c  W W . Ś w ię ty ch  L . 3, te l .  46; godz. p rzy jęć  w  prezy- 
d ju m  m ’a s ta :  od 12— 2 z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  św ią t ;  g o d z in y  urzędow e 
cd  8— 2. D y r e k c j a  k o l e i  p e n s t w o w y c e ,  p ia ć  M a te jk i I .  12, te lefon  
2 458 ; g o d z in y  p rz y ję ć : p rezes ^ y rc k c ji  od 11— I, godz. n rz ę d .:  od 8— 3 
z w y ją tk iem  n ie d z ie l i  św ią t. D y r e k c j a  p o lf -c j i ,  u l. K ru p n ic z a  L . 34, 
te le ło n  45 8 ; g odziny  u rz ę d o w e : od 8— 3. Izbo 3 k . s r b o w a  (W ła d z a  sk a r
bow a I I  in s ta n c ji  n a  W o jew ó d ztw o  k ra k o w sk ie )  u l. H elc iów  1. 2, II  p., 
te lefon  N r 225, IT ezes Izby  p rz y jm u je  s tro n y  co d z ien n ie  od godz. 12— 1 
z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i św ią t ;  w b iu ra c h  g o d z in y  d la  s tro n  o i  11— 1.

25*231031 ^1 IC 3 > U »U Z 1 C  3JCS3teX~.* IĆ lC TE O tem K T ffilC S E rH E O lJC O lsa iE C *

Biura liapna i og ła sześ .

„Uczciwość" B iuro  k n p n a i sp rze 
daży krmlenic, rea ln o śc i, fo lw arków  
sp rzed a je  i p rz y jm u je  do k u p n a . 
P o d w ale  3, obok poczty.

OplosF»nIa prasowe i rekla
my kolejowe nkarh“, 8. A ., uh
S zczep a ń sk a  9, te l . 369.

-C331CZ3)CZ=lCZ35C3a K3B SO (“ -T»tJ3aZ34

Rewizja losów.
EInro rewizji losów r rzy 

oma lulormrcyjnyu] Eiben- 
scTiitz, Byuek 8.
EZD<EO<£53«E01EJ*ZISZ3iyPtS3 IS331EC*

Księgarnie.
K się g a rn ia  i  sp rzed aż  g a z e t:  

„Ruch", 3, A „  u l. S zczepuńsz*  9, 
te l . 369.

*  1W3EZ30CZ81C33 J D e a s e  'C S łO a S O t

Kina.
Kino „Opieka*" u l. Z ie lo n a  17 

C zysty  zysk  d la  in w a lid ó w  w o jen 
nych . P rz e d s ta w ie n ia  codzien n ie  od 
goaz . 5 -to j, w św ię ta  od 3-sioj.

Laboratorium kosmetyczne
franRzki Entizfaszeki Grodzka i  I. p.
poleca dobrze za o p a trz o n y  z a k ła d  
w w yroby  k o sm e tre z n e , włosowe 

oraz  k u p u je  w yczeszki.

EZ3tECHECXS015r.„ J  ECĆEO(SZ3(SZDlS23ł

Ssuw ie.

«ian'iSł!ia Hachal
ul. św. T«ma:z» 1. 9.

Magrz-n i pracawnir obuwia 
damskiego, męskiego i dzit 

ctęcego.
N ajnow sze fasony  a n g ie lsk ie , fn n *  
c l  kii w arszaw sk ie , a ia le  n a  sk ła- 

a z ie  w ń e lk im  w ynorze,

K X S iC & .— & ' ^ 3 t - 2 3  Si »S K 3 3 )C 3 S )0 3 asJS

Farbi&raio i praluie.

Parowa farbiarnia i pralnia 
chemiczna 

ft. SZ 4P t WSE1EGO 
KraLww, uL Bartu jiijkc L. 18.

R ok za ło żen ia  1343.

Składy Icrtepianów.

N a j w i ę k s z y  
w Małopolsce

M  fortepianów

ul. Szeu/sKa 9,1, d,
wyłączne zastępstwo 
fii m światowej sławy

jak:
c3 Bechstein
O
g Bluthner
13

Boseudorfer
. 2 Ehrbari  i

N  cd Ffirster
^  t e  1 ' «

*
Seiler

U l p  

c8
Schweighofer

a Steinw eg
o
•JM Quandc
e S Wirtb

Telefon 1005.
•

5  W

s ;ro w a d z a n ą  d ro g ą  w o d ę  barls- 
saazką z a s tę p u je  w zupełuości, 

w e d łu g  orzeczeń  le k a rsk ic h

woda minoralna

7. rząd o w o -u p raw n . la b ry k i

lL  jiaąi * a i £ b u r s k i
w Erakowic, ul. św. Gertrudy 4.

Tańsza przesila o potowel 
a w skuteczności równa 

rodzimej.
Do n a b y c ia  w ap te icach , d ro g u e rja c h  

i t .  d.

S2T*“USlC2ałE S«3S JlVOSK33EZ34E3tEZ34

W P I S Y
H A  K U R S A  H A N S L G W E

roczne (o d d z ia ły : ż e ń sk ie  i m ęsk ie ) 
i 4 in e s ięczn e  popol. i  w ieczorua 
w szko le  „ H e rm e s“ J a n a  P ilc h a  
w K rak o w ie , u l. F l o r  j a u r  k a  39 
p rz y jm u je  się  co d z ien n ie  od ć u i a  
15-go b. m. w  g o d z in ach  ed 1 0 — 12 

i  od 3 — 5.

Fabryka pieców kaflowycli

Władysławą Wojlygi
Kraków Zakrzówek

p rz y jm u je  v p » c ik ie  tobo ty  kaflar-. 
sk ie , now e, s ta re , i sp rzed .} *  kaflo  

g a  sz tu k i p« c e n . c i  u isk iih .

Wielki wybór *

pończoch damskich i d/iec:ęejeli, rękawiczek, skarpetek, t  
sznurowadeł, nici, bawełny do robót ręcznych i dodatków' % 

do krawieczyzny polecają: m y  ^

W ie s ła w  S z a jd a k o w sk i  i S k a ?
Kraków, u!. Szczepańska L. 11.

Dla Kółek ruluiczych i konsamów większy opust. ^

WolM posaóy urzędników Imiitowjiełii
szefa korespondencji z gruntowną znajomoścą 

obcych języhów; 
szefa likwidatury (eskont weksl;, kantor wymiany, 

rachunki bieżące); 
dysponenta giełdowsgo dla działa efektów; 
pomocnika arbitrażem , oraz dla ki lku młodych sił 

pomocniczych z m pełną rutyną bankową.
Własnoręcznie, odpisami świadectw udokumento
wane oferty z podań om wysokości żądanej płacy 

nalt-ży adirsować:
BANK DLA POLSKIEGO PRZEMYŚLU S. A

przed tem

Dom bankowy AUGUST RACZYŃSKI
w Krakowie, ul.św. Tomasza 11, Hotel Saski

1517 i  2

^ a rie jib a tl, w illa  ,,Hehf8tia “
Kaiserstrasse

poleca pierwszorzędnie urządzone pokoje:
Pokój o jednem łó/ku od 10 K cz.

Pokój o dwócn łóżkach od 20 K cz. począwszy. 
Winda, kąpiele, telefon w domu.

1495 2 3 Właściciel: Adolf Pinkusfeld.

Bibijcteka Towarzystwa Szkoły Ludowej
Kraków, ulica św Anny L. 5, I. p. 

jest najlepiej z?ooatrzoną I najtańszą

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  K S IĄ Ż E K
W  KRAKO W IE.

P r z e s z ło  2 0 . 0 0 0  k s ią ż e k . W ie lk i w y b ó r  n o w o ś c i.

Działy: beletrystyczny, naukowy i
zaopatrzone.

dla dzieci, bogato
804

Specjalność: lektura dla młodzieży szkolnej.

K Ó N S G
W ie c te ń , ... S p ie g e S ia s n e  l .  8 .

Bielizna i Pijamy na miarę.
K rawatkk 

Artykuły garderoby męskiej. 1496

Żądajcie pocztówką naszego najnow
szego cernika wszelkiego rodzaju czanu- 
faktur/i Ekspedycji przesyłek poczto
wych „sfADZZ&teiH w Łgóli, ul. Kiliń
skiego L. 40 n. ‘S., który natychm iast 
będzie wysłany zikpciaie feezplatsia 
i przyniesie Sz. Pubł. dużo korzyści.

1118 8 10

V * fÓ 7 l / i  a z *ec '? ce  sp rz e d a je  ta -  
V f  u £ N I  n ;o  o raz  p rz y jm u je  od

n o w ie n ia  i le p e ra c jo  ty ib ż o . G um y 
o b c ią g a  n a  p o czek an in . P iechow ice, 
K rak ó w , u lic a  M ik o ła jsk a  L . 7.

E 0tE C X 20»E n <S 3S ,esZ  42Z35E23UCS3ICS3

LaM; u fotograficzny „Erm"
u iic a  S ta ro w iś ln a  (p lac  lV ie!op ile), 
p rz y s ta n e k  t r a m w a ju  3 i 6, w yko
n u je  fo to g ra fje  n a  lo g .ty m a c je , 
p aszp o rty  i w szelk ie  zd ęoia fota- 

g ra d c z n e  w  5 -ciu  m in u ta c h .

SZ35SO«EOI6Z3łar>«aaz3ł&CWSZ3 EOf.SSZ*
M agazyn m ód

HELENY POPiEŁ
K raków , u lic a  F lo r ja ń s k a  L . 3 
p .le c a  K apeluszu d a m sk ie  i w szelk ie  
d o d a tk i o raz p rz y jm u ją  roboty 

i  p rzeróbk i.
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Kapelusze skórzane
skjey i a kapelusze skórzane

w  m odnych  ko lo rach , p o leca:

W y t w ó r n i a  . - e k a w i c z e a

Tadeosn Lu&ailisleso
Garncarska 7, parter na prawo
EO,SZ3lEC*ez3(SZ34 X SZ34S *SZ>B[j.ECH

S k ład

&!iedi!ńsKi:ii parasoli
K r u k ó w , u l. D łu ga  L. Id

(sk lep).

EOłSO*.EOlEr-l2r* AEulZOlETlHJlia*

D R U K A R N I A  
L I T E R A C K A

w Krakowie

ul. iagie Wńs<a 10, tel 401
przyjmuje

wszelkie roboty, wcho
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej. 
Maszyny p os p i e sz n o  

i rotacyjne.

f f 9

M U z lK G W , P L A C  D O M IN IK A Ń S K I L . 2
P O L  K C A

NA SEZON LETNI P Ł A S Z C Z E , KOSTJLJMY I KEPY
W J n  «rńl LItertcSiei w Krakowie. *iL UFarjeliońfiLa I i  83 Ssridca Druksrzm1 L, H, GómkL


